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Przegląd Polityczny.
Kraków 4 listopada.
a Lwowska pisze: „Wczorajszy Przegląd 
ule osobnym, a także D ziennik Polski 

\  w i^iatce kronikarskiej, podały czytelnikom swo 
Nm*% informacye o przyszłej podróży do Galicyi Najd 
Ś  Następcy tronu Arcyksięcia Rudolfa i Jego Najd 
* Małżonki. Pisma te nie poprzestały na stwierdzę 

niu radośnej dla kraju naszego wieści, lecz wcho 
dząc w bliższe szczegóły podróży, oznaczyły nie 
tylko czas przybycia, ale nawet szczegółowy pro- 

_ gram pobytu Najdostojniejszych Gości w Galicyi.
„Słowa Najmiłościwszego Monarchy, któremi za­

powiedzieć raczył przyjazd Najdost. Następcy tro­
nu i Jf go Najd. Małżonki, obudziły powszechną 
radość w sercach mieszkańców naszego kraju, 
który z gorącem upragnieniem oczekuje ziszcze­
nia się tej najmilośeiwszej zapowiedzi. Pt. dróż 
Najd. Cesarzewiczowstwa do Galicyi jest niewąt 
pliwie rzeczą postanowioną, lecz co do szczegó­
łów programu tej podróży żadna dotychczas je­
szcze decyzya nie nastąpiła. To tóż wobec niewła 
Ściwych doniesień Przeglądu  i Dziennika Pol 
skiego jesteśmy zniewoleni oświadczyć, że szcze 
góły* w tych doniesieniach zawarta.* nie mają 
obecnie żadnego uzasadnienia i są tylko dowol- 
nemi kombinacyarni.“

Z polecenia ministra handlu, margr. Baequebema, 
zebrali się onegdaj w gmachu ministerstwa han 
dlu na konferencyę wszyscy inspektorowie prze 
myślowi. Zebranie otworzył w imieniu ministra 
handlu szef sekcyi Haardt przemową, w której 
wyraził się z wielkiem uznaniem o dotychczaso­
wej działalności inspektorów przemysłowych i dał 
wyraz nadziei, iż także na przyszłość będą się 
starać odpowiedzieć wymaganiom swojego trudne 
go urzędu. Narady toczyły się głównie nad kwe 
styą przepisów co do 11-godzinnej maksymalnej 
pracy dziennej, z wyjątsami dozwelonemi w dro­
dze rozporządzenia, dalej nad kwestyą zakazu 
przyjmowania do pracy nocnej kobiet i młodocia- 
nych pomocników, wreszcie poruszoao sprawę go­
dzin nadliczbowych i wypoczynku niedzielnego.— 
Ze strony centralnego inspektora przemysłowego 
przedłożono szereg zarządzeń*. mających na celu 
polepszenie losu robotnikow w fabryka ;h i war 
sztatach, tudzież zabezpieczenie ieh życia i zdrowia.

Delegowani rumuńskiego rządu do komisyjnego 
traktowania kwestyj granicznych, jenerał Barozzi 
1 Baicoiano, przybyli przed kilku dniami do Wie 
dnia i rozpoczęli już odnośne konferencye w mi 
nisterstwie spraw zagranicznych pod przewodni 
ctwem szefa sekcyi barona Pasetti. W konferen 
cyach tych biorą udział: ze strony rządu austrya 
ckiego radca dworu hr. Kielmansegg i radca bu 
downictwa Pawłowski, ze strony rządu węgierskiego 
tajny radca Beldy i radca ministeryalny Torkos, 
z ministerstwa dla spraw wspólnych radca dworu 
Riedl, a jako reprezentant wojskowy pułkownik 
Fabini.

W sprawie obsadzenia posady prezesa skarbo­
wego urzędu cesarstwa niem. zaszły trudności. Sekre­

tarz stanu H enfurth , i członek Rady związkowej 
Marschall nie chcą stanąć na czele urzędu sk a r­
bowego, a obecnie powstała myśl połączenia u 
rzędu skarbowego z urzędem spraw wewnętrznych 
i oddania obu urzędów pod kierownictwo sekre 
tarza stanu Bbttichera.

Niemiecka Rada zw'ązkowa otrzymała dalsze 
projekta specyalaych pozycyj do budżetu Rzeszy 
na r. 1887/88. Podatki stemplowe obliczono wo 
góle na 27,686.000 m., a więc o 2,701.000 mniej 
aniżeli w etacie roku bieżącego. Zniżka przypada 
w przeważnej części na ogólny podatek stemplowy 
od papierów wartościowych; podatek giełdowy 
który w roku zeszłym obliczono na okrągłe ma 
rek 12,000.000, możaa było po doświadczeniu 
zdobytem w roku ubiegłym, oznaczyć tylko w su 
mie 7,602.000 marek. Dochód ze stempla od pa 
pierów wartościowych oznaczono wedle trzechle 
tniej przeciętnej w sumie 4,658.000, a więc o 
258,000 marek więcej, aniżeli w zeszłym budże­
cie. Dochód z 1 iteryi podano w sumie 7,424 000, 
a więc o 1,449.000 marek więcej, co pochodzi 
z podwojenia losów loteryi pruskiej. Podatek ot 
stempli wekslowych zniżono o 27,000 marek, 
podatek od kart i opłaty statyczne podwyższono
0 14,500, odnośnie o 2,500 marek. E tat urzędu 
Rzeszy dla spraw wewnętrznych wykazuje zna 
czną przewyżkę, mianowicie w pozycyi obejmują 
cej wydatki jednorazowe, do których zaliczoao 
ratę 19,000.000 marek na budowę kanału, nu ją  
cego połączyć morze Północne z Bałtyckiem. Do 
chody państwa niemieckiego, płynące z ceł, po 
datków konsumcyjnych itd., obliczono na rok eta 
towy 1887/88 ogółem w sumie 392,073 000 marek 
t. j. o 471,330 marek więcej, aniżeli na rok 1886
1 1887.

W petersburskich kołach fiaansowych mówią 
wiele »o projekcie niemiecko-rosyjskiego trakt ttn 
handlowego, który ma niebawem dojść do skntku 
Pogłoski te nabierają znaczenia, gdy sobie przy 
pomnimy, że niedawno temu minister Bfnticher 
publicznie wyraził nadzieję, iż stosunki handlowe 
pomiędzy Rosyą a Niemcami zmienią się nieba 
wem na lepsze.

Wielkie wrażenie wywołało w Paryżu wyparcie 
Pawła Cassagnaca z imperyalistycznego centralne 
go komitetu. Komitet ten składa się z przewodni 
czącego ks. de Padoue, z zastępców przewodni­
czącego: jenerała de Barail, senatora Porriqu;t i 
deputowanego Jolibois, tudzież z deputowanego 
Leona Chcvreau, jako jeneralnego delegata. Nowy 
komitet różni się tedy od komitetu dawnego, który 
w roku zeszłym czynnym był przy ogólnych wy­
borach, tylko tem, że Paweł Cassagnac zastąpio 
nym został przez jenerała de Barail. W związku 
z tą zmianą osoby zapewniają, iż komitet zamie­
rza zmienić niektóre punkta swego dawnego pro­
gramu, a przedewszystkiem odłączyć się od stron 
nictwa „Uoion conseivatriee“, z którem przez Cas 
sagnaca zawiązał komitet bliższe stosunki. Tym 
sposobem staje komitet po stronie ks. Wiktora 
itóry w swoich najświeższych manifestach uwa­
żał porozumienie się imperyalistów z royalistami 
za rzecz bezowocną.

Z Paryża donoszą, i i  Patenotre nie przyjął po 
sady ministra rezydenta w Tunisie.

Raport jenerała Jamont potwierdza, iż z 35 ton- 
tińskich tyralierów, napadniętych przez piratów,

zdołało się uratować tylko 17. Wysłano dwa silne 
oddziały wojskowe, aby piratów rozprószyć.

Biuro Reutera donosi z Kairu: Według wiado­
mości*, pochodzących ze źródła dobrze poinformo 
wanego, nie powiodło się Francyi uzyskać sprzy 
mierzeńców dla poparcia swojej polityki w kwestyi 
egipskiej.

W sferach wojskowych rosyjskich przywiązują 
wielką wagę do będącej już obecnie na ukończę 
niu reformy kawaleryi. Jestto dzieło ubiegłych 
kilku lat, rozpoczęte jeszcze za poprzedaiego pa 
nowania. W iadomo, że armia rosyjska posiada 
ośmdziesiąt regularnych pułków kozaków, które 
jakkolwiek mogłyby odegrać w ewentualnej na 
przyszłość kampanii rolę diugorzędną, skutecznie 
jednak działać mogą na skrzydłach arm ii, a bę 
dąc zdolne przerzucać się z łatwością w dalekie 
okolice, stać się mogą środkiem zniszczenia, ja 
kiego żadna inna armia nie posiada Z t go to 
powodu jeszcze przed ostatnią kampanią nad Bał 
kanami uznano inno pułki kawaleryi lekkiej za 
zbyteczne, postanowiono więc takowe zref rmować, 
i obecnie, z wyjątkiem czterech pułków lekko- 
konnych leibgwardyi, wszystkie inne zostały prze­
kształcone na pułki dragonów. Zdaniem fachowych 
ludzi, zmiana ta nadaje siłę wielką armii rosyj 
skiej. Jednocześnie wprowadzono rozliczne zmia­
ny, a przedewszystkiem zmieniono zupełnie uzbro 
jenie nowych pułków dragonów i zastąpiono da­
wne karabiny nowemi dalekonośnemi; oprócz tego, 
gdy dawny pułk składał się z czterech szwadro 
nów po sto pięddzies ąt ludzi, obecnie składa się 
z sześciu szwadronów po sto sześćdziesiąt ludzi 
każdy. Nadto zmieniono sposób manewrowania tej 
kawaleryi w ten sposób, że gdy dawniej dwóch 
żołnierzy zsiadało z konia, a jeden pozostawał 
w tyle i parę koni trzymał, obecnie żołnierz, który 
pozostaje w tyle, trzyma oprócz swego trzy inne 
kenie, do których przyczepione zostają znów po 
dwa konie na haczyki przytwierdzone do kulbak, 
tak, iż pozostającemu w tyle żołnierzowi powie 
rzone jest ogółem koni dziesięć, czyli te  z całego 
pnłau jedna dziesiąta pozostaje bezczynną, a dzie 
więć dziesiątych bierze udział w walce.

Głównodowodzący okręgami wojennemi mieli 
w ostatiich latach surowo zalecone, aby zwracali 
największą baczność na tę orgaaizacyę; to też o 
trzymane rezultaty miały okazać się zupełnie za- 
dowalniającemi. Na wiosnę w tym roku główno 
dowodzący okręgiem warszawskim zaalarmował 
telegraficznie wszystkie sztaby pułkowe dragonów 
w swoim okręgu, rozkazem polecającym wysłanie 
pod dowództwem samego dowódzcy pułku po czter­
dzieści koni do Warszawy w tak krótkim prze 
ciągu czasu, że wszystkie te drużyny kawaleryj 
skie w pełnem uzbrojenin musiały podążać kłu­
sem, aby o oznaczonej godzinie się stawić. Z po­
wodu niezmiernych roztopów, jakie podówczas były, 
oróba ta się nie udała. Powtórzona niespodzianie 
n miesiącu s erpniu, powiodła się w zapełności. 
Pewnego dnia o godzinie 4 po południu z różnych 
punktów Królestwa i bliższych gubernij na Litwie 
szesnaście oddziałów po czterdzieści koni, wysłanych 
przez tyleż pułków, wjechało na Saski plac z taką 
akuratnością, jak  gdyby rozlokowane były po ko 
szarach w mieście. A jednak niektóre z nich miały

po trzydzieści sześć mil do przebycia. Jeden tylko 
pułkownik przybył ze swoimi ludźmi o pół godzi­
ny wcześniej i został za to zgromiony.

Próba ta miała na celu przekonanie się, o ile 
w dalekich okolicach zajętego nieprzyjacielskiego 
kraju dałoby się zniszczyć szybko komunikacye 
kolei żelaznych i telegrafów. Wogóle ludzie k o j  
petentni wyrażają się o wytworzeniu tej licznej 
piechoty na koniach, jako o potężnej sile wojennej, 
z którą zamało się liczą te państwa, jakie czeka 
kiedyś w przyszłości rozrachunek z armią ro 
syjską.

K0RESPONDENCYA „CZASU
Lwów 3 listopada.

Sprawa uporządkowania obwałowań w galicyj 
skiej nizinie nadw iślańskiej, należąca niewątpli 
wie do spraw krajowych pierwszorzędnej donió­
sł ści ekonomicznej, znalazła już należyte uznaąie 
u obu czynników powołanych do działania t. j. 
w ministerstwie rolnictwa, zarządzającem państwo­
wym fa^daszem melioracyjnjm, i w Reprezentacyi 
kraju. Przyznając znaczniejszą subwencyę z fun 
duszu państwowego (nie z specyalnego funduszu 
melioracyjnego) na cele lokalnego obwałowania 
gminy Cńwałowice w powiecie Tarnobrzeskim, mi­
nisterstwo rolnictwa przy tej sposobności oświad­
czyło, że gotowe jest wogóle popierać przedsię 
biorstwa mające na celu uregulowanie obwałowań, 
jednakże z tem zastrzeżeniem, że w wymaganiach 
stawianych do państwowego funduszu melioracyj 
nego nie zostanie przekroczona granica, jaką za­
kreślają względy na ogół przedsiębiorstw melio 
racyjnych w całem państwie bądżto już podjętych 
bądź zapowiedzianych w najbliższej przyszłości. 
Zastrzeżenie to podyktowane zostało tą okoliczno­
ścią, iż regulacya obwałowań przedstawia, jako 
całcść, zadanie wymagające zbyt znacznych ofiar, 
a na częściowem wykonaniu skończyćby się nie 
mogła, bo wszystkie okolice interesowane doma­
gałyby się zaraz i to nie bez słusznej podstawy 
takich samych dobrodziejstw, jakie jednej przy­
znane zostały. W tem tkwi także trudność ze sta­
nowiska krajowo - finansowego. Niema bowiem 
wątpliwości, że krajowy fundusz melioracyjny nie 
mógłby podołać naraz wszystkim tym zadaniom, 
jakie już na siebie przy;ął lub w najbliższej przy­
szłości przyjąć przyrzekł, oraz nowym tak rozle 
głym, jak  uporządkowanie obwiłowań na rozle 
głej przestrzeni kraju.

Te trndaośsi finansowej natury naprowadziły 
coła, żywo tą sprawą zajęte, na pomysł szukania 

środków potrzebnych u innego źródła t. j. w fan- 
du zu państwowym na budowle wodne wogóle 
irzezuaczonym, który, rzecz naturalna, zastrzegłby 
tobie kooperacyę ogólnego funduszu krajowego, 
i/łab y  to tylko zmiana formalna, a eseneya rze­

czy pozostałaby niezmieniona, bo ostatecznie za 
wsze zostawałaby nierozstrzygnięta kwestya, czy 
można naraz tyle zobowiązań przyjąć i po przy­
jęciu wykonać. Pominąwszy jednak tę okoliczność, 
dążność do wciągnięcia w grę państwowego fun­
duszu budowlanego przy uporządkowaniu obwało­
wań wogóle napotkałaby na zapory, których usu
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nięcie nie zawisło od czynników krajowych, lecz 
państwowych. Rzecz ta wymaga objaśnienia, któ­
re wyjść może tylko na korzyść sprawy.

Do r. 1861 rząd wspólnie z konkurencyą bu­
dował i naprawiał wały i regulował bieg wód. 
T a wspólność jednak stała na przeszkodzie nale­
żytemu rozwojowi prac, bo rozprawy o datki kon­
kurencyjne wlokły się zbyt długo, a nadto wszyst­
kie sprawy postępowały zbyt powolną drogą rekur- 
sów. Jako najskuteczniejszy środek usunięcia tego 
szkodliwego i dla państwa i dla kraju stanu rzeczy 
uznany został zupełny rozdział pola działalności 
konknrencyi i rządu t. j. ścisłe rozróżnienie opie­
ki nad obwałowaniem z jednej, od obowiązku tro­
szczenia się o budowle wodne, regulacyjne, z dru­
giej strony. Rozdział ten znalazł wyraz w cesar- 
skiem postanowieniu z 11 listopada 1861 r., któ­
re rozwijając szczegółowo powyższe motywa, przy 
jęło koszta regnlacyi pewnych przestrzeni rzek 
w Galicyi na skarb państwa, a konknrencyi po­
zostawiło troskę o budowę i naprawę wałów nad 
owemi rzekami. Jeżeliby dziś postawione zostało 
stanowczo żądanie, aby państwowy fundusz bu­
dowli wodnych przyczynił się do kosztów napra­
wy i utrzymania obwałowań, to cel ten najprę­
dzej dałby się osiągnąć przez powrót do stanu, 
jaki istniał przed wydaniem najwyższego posta­
nowienia z r. 1861. Czy taki powrót do stanu, 

swoim czasie za zły uznanego, byłby dziś wska­
zanym, czy jednem słowem przywrócenie dawne­
go stosunku rządu do konknrencyi dawałoby jaką 
rękojmię raźniejszego postępu naszych spraw wo­
dnych, to stanowi kwestyę, nad którą najpierw 
dobrzeby się zastanowić należało.

Zachodzi jeszcze jedna okoliczność, która każe 
uzbroić się w pewną cierpliwość co do postępu 
regnlacyi obwałowań w nizinie nadwiślańskiej. 
Znaczniejsze zmiany obwałowań, według brzmie­
nia konwencyi zawartej z Rosyą o regulacyę Wi 
sły, muszą być rozpatrywane i zatwierdzane przez 
austryacko-rcsyjską komisyę międzynarodową, kie­
rującą budowlami wodnemi na Wiśle. Działalność 
tej komisyi, zbierającej się tylko peryodycznie po 
dłuższych przerwach, z natury rzeczy nie może 
być przyspieszoną.

W iedeń 3 listopada.

(a) Po zawarciu pierwszej ugody, która założyła 
podwaliny samoistnego królestwa węgierskiego, 
nastąpił niebawem zwrot w tamtejszych stosua- 
tach ekonomicznych. Rząd, wyzwolony cd wpły­
wów postronnych, pragnął naraz dopełnić to wszyst­
ko, co przez długie lata było zaniedbanem. Skarb 
jaństwa nie mógł podołać rozlicznym wkładom, 
które adm inistracja czyniła. Z niesłychanym po­
śpiechem budowano koleje i utworzono sieć ko- 
munikacyj na podstawie planu doskonale obmy­
ślanego. Za pomocą tej sieci skoncentrowano ruch 
handlowy w stolicy, która też ogromnie się pod- 
nioiła. Dla ułatwienia wywozu ulepszono i roz­
szerzono port w Rjece, który pod względem oży­
wienia i ruebu prześciga już dziś starodawny port 
Tryesteński.

Nowo powstającym fabrykom rozmaite n ad a­
wano przywileje, dawano bezpłatnie grunta pod 
mdowę, uwalniano od podatku na długi szereg 
at. Cierpiała na tem gospodarka skarbowa, dłu-
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Do wielkiej reformy adm inistracyjnej, cenzura 
podlegała wprost namiestnikowi i przyłączoną była 
do okręgu naukowego. Na czele tego okręgu stał 
słynny kurator Paweł Muehanow, który najsrożej 
może ze wszystkich dał się we znaki ówczesnej 
prasie. On to przyjmując raz redaktorów uskarża­
jących się, że cenzorowie tak wymazują, iż nie 
wiedzą literalnie, o czem pisać, wyrzekł łamaną 
polszczyzną owe pamiętne słowa, które obiegały 
całe m iasto: Piszitie Panowie o więzu morskim , 
to bardzo interesnyj przedmiot.

Od tej pory ten „więż morskij" stał się histo­
rycznym, a we wszystkich redakcyach, kiedy przy­
chodziły czasy formalnej razzii cenzuralnej, powta­
rzano go sobie, jako znamię chwilowego prądu. 
Bardzo też ciekawie wyglądały ówczesne gazety. 
Małe, nikłe, puste, z konieczności zajmowały się 
tylko i to w bardzo skromnej mierze kw7estyami 
literackiemi; główną ich podstawę stanowił fejle- 
ton, zapełniony powieściami, przeważnie tłóma- 
czonemi. Ukazanie się powieści oryginalnej było 
Wielkim ewenementem i robiło szalone wrażenie, 
a podobne wypadki zaczęły się dopiero częściej po­
wtarzać, kiedy na niwie belletrystycznej zajaśniał 
Kraszewski, a później Korzeniowski. Wiadomości 
Polityczne pojawiały się w homeopatycznych do 
Sach. Redakcyi nie wolno było nietylko poda­
wać jakichkolwiek własnych uwag i rozumowań, 
ale nawet zamieszczać choćby najdrobniejszego 
faktu bez zacytowania źródła. Co więcej — i tych 
ż-ródeł, uznanych przez cenzurę za kompetentne, 
kyło bardzo nie wiele. Stanowił je  głównie Jour­
nal de St. Petersbourg i rzecz charakterystyczna, 
ówczesny pruski Staatsanzeiger, czasami Debaty, 
bardzo rzadko Gazeta Kolońska.
, Dowcipniejszym i przebieglejszym redaktorom 
1 „politykom", jak  np. Kenigowi, udawało się cza­
rno obejść ten surowy przepis i o wypadkach 
'v Lombardyi lub w Anglii albo Szwecyi dać 
^lasny sąd i „rozumowany" artykuł, ale to tylko 
J^chsem pod nagłówkiem np.: „Czytamy w Gaze­

cie Kotońskiej lub w Debatach i t . d .“ Wprawdzie 
ani Gazeta Kolońska, ani Debaty nic właśnie 
w tym przedmiocie nie pisały, a wszystko, co 
podawano jako mniemany z nich wyciąg, wyszło 
świeżo zpod pióra Keniga, ale cenzor nie miał 
czasu na sprawdzenie, więc puszczał, i prze­
pis był zachowany.. Kiedy tenże Kenig zdołał 
nareszęie po długich zachodach i latach wielu 
otworzyć w Gazecie Warszawskiej rubrykę „Osta­
tnich wiadomości", w których własnemi słowami, 
a nie w wiernym przekładzie, podawał resume 
z ostatniej poczty zagranicznej, co to był za po­
stęp, co za szalony efekt dziennikarski! Artykuły 
wstępne od redakcyi, naturalnie o sprawach poli­
tyki zagranicznej, w żadnej z interesami Rosyi 
me gojącej styczności, ukazały się dopiero zna 
czme później, w latach 60-tych, jeśli się nie mylę. 
Byty one bardzo ważnym krokiem w rozwoju 
dziennikarstwa warszawskiego, a jak  w wielu 
rzeczach, tak i w tej zasługa i inieyatywa przy­
pada głównie w udziale Antoniemu Lesznowskie 
mu i Kenigowi.

Przypominam sobie dziś jeszcze dokładnie, jak 
to przed 40 laty wyglądał n. p. Kuryerek W ar­
szawski, ten sam Kuryer, który naśladując wielkie 
pisma wiedeńskie, wychodzi obecnie w podwójnej 
edycyi: rannej i wieczornej. Na szarym, bibułowa- 
tym swistku, po wyliczeniu wszystkich nabożeństw 
i odpustów, następowały wiadomości miejscowe, 
a na ich czele takie najważniejsze, jak  n. p. „Dziś 
flaki u Lesslera," potem szła rubryka: „przyje­
chali i wyjechali," dalej wiadomości teatralne, 
a raczej statystyka wywoływań aktorów, potem 
nareszcie „dział polityczny,“a w nich rubryka: 
„Anglia." L o n d y n :  „Bal u królowej! Roznoszo­
no chłodniki." „Austrya" W i e d e ń :  „Pod Schon 
brunnem odbyły się wielkie manewra, na któ­
rych raczył być obecny Najjaśniej. Cesarz austry- 
acki" i t. p. Korespondencye, telegramy — 
wszystko to było jeszcze nieznane i niepraktyko- 
wane. Pierwsze ewolucye telegraficzne zaczął'w y­
prawiać L. Kronenberg, nabywszy Gazetę Codzien­
ną i przemieniwszy na dzisiejszą Polską. Przed­
tem nikt o czemś podobnem nietylko nie marzył, ale 
nawet nie słyszał. Żywiły, się te biedne gazety 
i kuryery przedrukami z dzienników zagrani­
cznych, komunikatami urzędowemi, a główną ich 
podstawą była powieść, zajmująca większą poło­
wę wydawnictwa i stanowiąca jedyną prawie 
great attraction dla prenumeratorów. W tem to 
najważniejsza może przyczyna ówczesnego rozwiel- 
możnienia się beletrystyki, w tem powód przewa­
żnego jej wpływu i znaczenia, jakie w rozwoju

intellektualnym społeczeństwa zdobyła. Wszystko, 
czego nie można było wprost i otwarcie powie­
dzieć, cała moralizatorska i pedagogiczna strona 
dziennikarstwa musiała przyoblekać powieściową 
formę. Romans zastępował wiele rzeczy; znaczę 
nie też i jego wpływ wzrosły do niebywałych gdzie 
indziej rozmiarów.

Nie piszę tu historyi dziennikarstwa warszaw 
skiego, lecz przesyłam Ci luźne tylko o niem no­
tatki, a że, jak  we wszystkiem w tych listach, 
tak i w tem zajmuje mnie głównie nietyle prze­
szłość, jak  taraźniejszość, więc tych kilka szcze­
gółów ma jedynie posłużyć jako rys charaktery­
styczny owego systemu, który nazwałam Mikoła­
jewskim, a z którego rozwinął się w dalszym 
ciągu ten, co dziś panuje nad naszą prasą, wa­
runkując jej byt, rozwój i znaczenie. Łączył się 
on, był wynikiem i wyrazem ogólnego systemu 
rządowego, mającego na celu niedopuszczanie do 
mas jakiejkolwiek oświaty. Wówczas nie szło
0 to, w jakim  języku oświata ta będzie niesioną, 
ale o to, aby nie istniała wcale. Nie ścieśniano 
zatem prasy, ale ją  tępiono. Była więc w tem pe­
wna konsekweneya, a ówczesny system cenzural 
ny umiał wynałeść sobie i wśród naszego spółe 
czeństwa podatne narzędzia — siepaczy, którzy 
z zamiłowaniem, a nawet z pewną służalczą róz 
koszą korzystali z nadanej im władzy, aby na 
kazaną przez rząd szykanę jeszcze ostrzejszą i do­
kuczliwszą uczynić, rozwinąć ją  i udoskonalić. 
Czepiano się więc każdego słówka, każdej najnie- 
winniejszej myśli, każdego wyrazu, położonego 
na indeksie. Wszystko, co się w owej porze dru­
kowało, wtłaczano w pewne stałe formułki, wy­
bijając na nich piętno idyotyzmu, a pisarz, który 
chciał cokolwiekbądż w Warszawie ogłaszać, mu­
siał przedewszystkiem pogodzić się z m yślą, iż 
rozporządza mniejszym daleko zasobem wyrazów,
1 że tysiące jest takich, których pod żadnym po­
zorem używać nie wolno. Do czego to prowadziło 
z punktu widzenia państwowego, tego nikt jeszcze 
nigdy nie wytłumaczył i nie wyrozumiał, nawet 
moja „Excellencya"___

Po zniesieniu Namiestnictwa w Królestwie Pol- 
skiem, warszawski Komitet cenzury przyłączono 
bezpośrednio do Ministeryum spraw wewnętrznych 
i oddano go pod zarząd osobnego „Departamentu 
prasy," istniejącego przy temże ministeryum. 
Składa się ten Komitet obecnie z prezesa, dwóch kate- 
goryj cenzorów: starszych i młodszych, oraz z spo­
rego zastępu urzędników manipulacyjnych. Starsi 
cenzorowie zasiadają na sesyaeh i tworzą właści­
wy Komitet cenzury, rezydujący obecnie w pra

wem skrzydle pałacu Arcybiskupiego na ulicy 
Miodowej. Dawniej droga apelacyi była następu­
jąca : od cenzora do kuratora okręgu naukowego, 
a od tegoż do Namiestnika, jako do najwyższej 
ostatniej instancyi. Teraz, jak  mnie poinformowa 
ła moja „Excellencya," od cenzora apelować mo 
żna do Komitetu, od Komitetu do Departamentu 
prasy, a ztamtąd wprost do Ministra spraw we­
wnętrznych. Właściwie Komitet cenzury powinien 
być li tylko od tego ministra zależnym. Wszystkie 
też nominacye przychodzą od niego za pośredni­
ctwem Departamentu prasy, ale drugą jakąś nie 
określoną władzą dla Komitetu jest także jenerał 
gubernator. Co tydzień prezes lub jego zastępca 
chodzi do Zamku z „dokładami," a co się tyczy 
skarg na prasę i umieszczane w niej wiadomości, 
to właściwie niema ani jednej władzy, któraby 
się nie czuła upoważnioną do nagabywania niemi 
bezpośrednio Komitetu cenzury i jej prezesa. Od 
biera on więc najpierw cyrkularze od Departa 
mentu prasy w Petersburgu, tyczące się ogólnych 
sprai\k dziennikarskich w Rosyi; to znów specyal 
ne „bumagi" z biura jenerał-gubernatora. zabra­
niające pisać o tej lub owej kwestyi; skargi od 
kuratora okręgu naukowego, od oberpolicmajstra 
itd. Słowem wszyscy tę cenzurę cenzurują i ro 
szczą do niej pretensye. Jakiś Kuryerek napisze, 
mówiąc o pewnem zajściu, że to gust „prawdzi­
wie p o m a r a ń c z o w y "  (brukowe wyrażenie war­
szawskie), wnet p, oberpolicmajster będzie się 
skarżyć, że cenzura puściła wyraźną aluzyę do 
jolicyi, bo ta nosi pomarańczowa wyłogi na koł­
nierzach mundurów. Ale ponad wszystkiemi skar­
gami i kontrolami,, stoi jedna najwyższa i naj­
groźniejsza: żandarmi. Tych Komitet cenzury boi 
się więcej, aniżeli wszystkich jenerał-gubernato­
rów, oberpolicmajstrów i Apuchtinów. Ci bowiem 
są właściwie obercenzorami wszystkich pism i sa 
mego Komitetu i przed ich baeznem okiem nic 
się ukryć nie zdoła.

Stałych zasad i regulaminu niema, chociaż jest 
osobna ustawa cenzuralna. Ta mówi tylko w punk­
cie pierwszym, że nie wolno jest żadnemu dzień 
nikowi, wychodzącemu w państwie rosyjskiem po­
dawać czegokolwiek o Cesarzu i członkach Domu 
lanującego inaczej, niż w cytacyi z Gońca urzę­

dowego ; następnie, że nie wolno krytykować po­
stępowania władz rządowych, występować nie- 
przyjaźnie przeciw religii prawosławnej, a w koń­
cu nie wolno zamieszczać szczegółów spraw sądo­
wych przed ukończeniem śledztwa i w jakiejkol­
wiek formie krytykować wyroków sądowych.

Oto wszystko, o czem mówi ustawa. W te

Zaś cztery punkta każdy cenzor wtłacza według 
własnego przekonania i widzimisię wszystko, co 
mu się żywnie podoba i co za stosowne uzna. 
Zasadniczo więc cenzura w Rosyi jest władzą na- 
wskróś dyskrecyonalną, żadnemi przepisami nie 
ujętą, żadnym prawom niepodlegającą. Cenzorowi 
wolno jest wszystkiego się domyślać i we wszyst­
kiem dopatrywać się uchybienia względem przy­
toczonych powyżej czterech punktów kardynalnych. 
Jeśli więc cenzor zechce, może w ym azać: „Dziś 
deszcz padał, a na jutro zapowiada się pogoda," 
i motywować swój rygor tem, że to aluzya poli­
tyczna do zmiany położenia kraju, które jest dziś 
złem, a jutro może być dobrem. Bywały wypadki, 
że wymazywano jeszcze niewinniejsze rzeczy, a mój 
towarzysz z wód opowiadał mi wiele bardzo cie­
kawych szczegółów o jakim ś panu Kitycow czy 
Kitycynow, który przed paru laty był tu cenzo­
rem, i ten w opisie balu: „cudownie wyglądała sala, 
przystrojona egzotycznemi kwiatam i," wymazał 
wyraz c u d o w n i e ,  wychodząc z zasady, że cu­
dów niet (cudów niema), a zatem nie należy o nich 
pisać... Inny znów cenzor w zdaniu, w którem n a­
stępowało wyliczanie: Polacy, Hiszpanie, Niemcy, 
wielkie P  przemienił na małe, a w nekrologu ofi­
cera z r. 1831, gdzie było powiedzianem, że czas 
taki a taki p r z e s i e d z i a ł  w w i ę z i e n i u  — 
trzy te wyrazy przemienił na: p r z e w a ł ę s a ł .

Ta zasadnicza dyskrecyonalność cenzury wy­
twarza jej niejednostajność; to, co puszczą w je ­
dnem piśmie, równocześnie w drugiem wymażą; to, 
co wczoraj uległo wykreśleniu, może za parę dni 
zyskać aprobatę tegoż samego cenzora. Zależy to 
wyłącznie od chwilowego humoru danej osobisto­
ści i jej subjektywnych zapatrywań. System i za­
sada nie ma z tem nic wspólnego. Ztąd też w ta- 
iicj władzy, jak  cenzura, wszystko znaczy: dobór 

jednostek i osobistość bezpośredniego zwierzchni- 
ia^ prezesa. Jedynie praktykowana apelacya jest 
od cenzora do prezesa Komitetu; prezes ów jest 
więc niejako regulatorem ich wszystkich i tą pie­
częcią, która wybija ostateczny stempel. Prezes 
zaś ten taksamo nie kieruje się żadnemi zasada­
mi i przepisami, ale zdaniem indywudualnem, czer 
panem najczęściej* w zrozumiałem zresztą z jego 
stanowiska* życzeniu, aby wszystko szło cicho 

spokojnie, aby uniknąć wszelkich skarg oraz 
bumag."

{Ciąg dalszy nastąpi).
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gów przybywało nad miarę i przez lat k ilka  po­
trzeba było opłacać procenta istotnie lichw iarskie. 
Ale popęd dany z góry, i to z bezw zględną dany 
energ ią , raźno poskutkował. Handel się ożywił, 
przem ysł począł się rozwijać, i jn t  teraz nie mo 
żnaby tego pow tórzyć, co dawniej o W ęgrzech 
mówiono, że były krajem  czysto rolniczym. Ze 
wszystkich zaś gałęzi przem ysłu najp rę ize j i naj 
bujniej rozwinął się fabryczny wyrób spirytasu. 
Kolosalne fabryki pow stały nietylko w Peszcie, 
ale w innych także m iastach , tam mianowicie, 
gdzie zbiegające się z różnych stron k leje uła 
tw iaią przywóz surowego m ateryałn i wywóz go 
towego produktu. W praw dzie gorzelnie rolnicze 
nie mogły długo wytrzym ać konknrencyi z wła- 
ściwemi fabrykam i, i obecnie już tylko tam p ra ­
wie is tn ie ją , gdzie upraw a rolt bez gorzelni jest 
n ‘em ożibną, więc głów nie w północnej podkarpa 
ckiej strefie, skazanej na upraw ę ziemniaków. Ale 
pomimo upadku gorzelni rolniczych ogólna pro 
dukeya okowity ogromnie wzmogła się we Wę 
grzech, była zaś głównie obliczona na eksport do 
południowych krajów  europejskich, produkujących 
w ina przednie, ale niedające się konserwować bez 
przym ieszki spirytusu. H szpan a , Włochy, połu 
dniow a Francya zapraw iały szlachetne w ina swoje 
przew ażnie alkoholem węgierskim, a fabryki wę 
g iersk ie , które po k ilaaset hektolitrów dziennie 
zacierały i były przez rok eały w ruchu, rozda 
w ały akcyonaryuizom  sute dyw idendy. Nieźle też 
działo się z tim  skarbowi, którego dochody z tej 
gałęzi przemysłu co roku w zrastały.

W najnowszym  czasie zmieniła się postać rze­
czy. Gorzelnie niemieckie zaczęły coraz więcej a l­
koholu na targ i europejskie w yw ozić, a wiadomo, 
choćby z niedaw nych rozpraw o opodatkowaniu 
cuk rn , ja k  ciężką bywa konkureneya niemiecka 
d la  industryi ościennej. We F rancyi także wzmo­
gła się nieco produkeya sp iry tusu , a produkeya 
w ina, w ym agającego przypraw y, zm niejszyła się 
w skutek zarazy, k tóra w południowych krajach 
wiele poniszczyła winnic. Eksport przeto alkoholu 
węgierskiego zaczął podupadać, i chcąc fabryki 
w ruchu utrzym ać, trzeba było nowe środki za 
radcze obmyślić. Podgórskie p iw ia ty  galicyjskie 
zostały zalana okowitą w ęg ierską , ale olbrzymiej 
produkcyi m ałą to ulgę przyniosło. W zachodnich 
prowincyach m onar.hu  w łasna produkeya prze­
wyższa miejscową potrzebę. Proponowali więc fa­
brykanci spirytusu na zjazdach, odbywanych w P e­
szcie już w ciągu przeszłej zimy, dobrowolne 
zmniejszenie produkcyi, a gdy ten środek nie n- 
zyskał pow8zechneg) przyzw olenia, zaproponowali 
dobrowolną a  powszechną sk ładkę na wytworze­
nie premii w yw ozow ej, tłum acząc , że i owe go­
rzelnie, które miejscową zaopatru ją potrzebę, do­
brze w yjdą na tem , że się nadm iar produktu 
z krajow ych targów  ustąpi. Ten pomysł podobał 
się w W ęgrzech, gdy jednak  fabrykanci tam tejsi 
zetknęli się w W iednin z gorzelnikam i z zacho 
dnich krajów  koronnych, ci odmówili udziału w ta ­
kiej składce i skończyło się na niczem. Brak wy 
wozu coraz dokuczliwiej daje się czuć fabrykom 
w ęgierskim , a ja k  dalece konieczne w takiem  po 
łożeniu zmniejszenie produkcyi oddziaływ a na do­
chody skarbow e, o tem świadczy najlepiej w ykład 
hr. Szaparego o bndżccie, który przew iduje parę 
milionów ubytku w opłacie od wyrobu wódki.

W najnowszym czasie, kiedy cukrownicy cze­
scy wszelkie poruszyli sprężyny, aby uzyskać pod­
wyższenie premii przy wywozie c u k ru , udali się 
oni także do P eszta , gdzie obawiali się napotkać 
na opór niezłomny. Tymczasem przywieźli ztam tąd 
wiadom ość, a może tylko w rażenie, iż rząd w ę­
gierski nie byłby od teg o , żeby do pewnej m iary 
icb żądania uw zględnić, pod w arunkiem  jednak, 
żeby także dla wódki ustanowioną była eksporto 
w a premia. Mówiono wówczas o prem ii* w ynoszą­
cej 5 złr. od hektolitra spirytusu i o podwyższe­
niu o 10%  opłaty od wyrobu wódki w całej mo­
narchii na fandusz dla owych irem ij.

Podobny wynik spraw y cukrowej nie byłby obo­
jętnym  dla G alicyi, i zachodzi obawa, że njemne 
następstw a przew ażyłyby dodatnią stronę projektu. 
Należałoby się zastanow ić, czy możliwe podwyż 
szenie ceny okowity w skutek ożywionego ekspor­
tu zrównowr żyłoby nieuchronne podwyższenie po­
datku . Należałoby wziąć pod rozw agę, czy refor­
ma dotychczasowej opłaty, w celu utw orzenia fun­
duszu na prem ie, nie doprow adziłaby koniecznie 
do porzucenia dzisiejszego system u pauszalowa- 
nia i do bezwzględnego zaprow adzenia opłaty od 
gotowego w yrobu, podobnie, ja k  się ma Btać 
z cukrem. — Czy podobna zm iana w yszłaby 
na korzyść naszych gorzelni rolniczych, to osą 
dzić mogą najlepiej nasze koła fachowe. J a  zaś 
dziś już to pytanie stawiam , i nie czynię tego na 
podstawie owej wiadomości tylko, o której w jżej 
wspomniałem, a  o której także w Kole była mowa 
podobno. Czynię to na podstawie wzm ianki w Bu  
dapester Correspondenz, k tóra  w najnowszym  nu­
merze powiada, iż rząd w ęgierski wobec znaczne­
go ubytku w dochodach z podatku cd wódki, 
usiłuje dalszemu tych dochodów upadkow i zapo- 
biedz, i w drożył już  rokow ania z rządem  austrya- 
ckim, mianowicie w tym celu, aby na nowo w y­
wóz spirytusu podżwignąć. Z daje się, żo to ogól­
nikow e wyrażenie nie oznacza nic innego , ja k  
tylko myśl zaprow adzenia prem ii eksportowej od 
w ódki, i że rozbiór py tan ia  wyżej postawionego 
nie byłby dziś zbytecznym , ani naw et przedwcze­
snym. Nie potrzebuję zaś zwracać na to waszej 
uwagi, ja k  podobne żądanie kom pensaty za ustęp­
stwo w spraw ie cukrowej, jeżeliby to żądanie 
rzeczywiście przez rząd w ęgierski wniesio^em zo­
stało , skom plikowałoby kw estyę opodatkow ania 
cuk ru , i jak ie  z tą d , mianowicie dla posłów g a li­
cyjskich, mogłyby w yniknąć trudności.

P o z n a ń  1 listopada.

A M inister handlu i przem ysłu rozporządził 
już, aby z początkiem  listopada otworzono szkoły 
uzupełniające we wszystkich w iększych m iaste­
czkach Księstwa. Będzie tych szkół 69 z 141 k la­
sami. Szkoły te będą utrzym yw ane przeważnie 
z funduszów państw a, gm iny dopłacać m ają tylko 
drobne sumy. K ażda k lasa  liczyć może najwięcej 
30 nczniów. Książek do czytania dostarczać bę­
dzie m agistratom  księgarn ia  nakładow a Crtlwela 
z Dortmundu, lamp i nafty pew na fabryka z Ber­
lina!! Liczba godzin w każdej klasie wynosić bę 
dzie 6 , i to 4 godziny niem ieckiego, 2 godziny 
rachunków — alt>o też 4 godziny niemieckiego i 
rachunków a 2 godziny rysunków. Jeżeli ucznio 
wie okażą pewną biegłość w rachunkach pam ię­
ciow ych, w obliczaniu płaszczyzn i c ia ł, to w y­
starczy na rachunki 1 godz ina , a  na  niemieckie 
obrócić należy 3 ; w danym  razie można nawet 
przeznaczyć jednę godzinę na buhalteryę. Rejeu-

cyi należy co miesiąc podaw ać spis uczniów nie- 
chodzących regularn ie  do szkoły, z wyrażeniem, 
czy i co przedsięw zięto przeciwko uczniowi lub 
jego chlebodawcy, jeżeli wina spada na ostatniego. 
O każdem  opuszczeniu szkoły należy donieść chle­
bodawcy na piśmie. Uczniów, którzy doszli do 
wieku obowiązującego ich do uczęszczania do 
szkoły uzupełniającej, winni chlebodawcy bez oso­
bnego wezwania przedstawić przewodniczącemu 
szkoły. Nauka odbywać się ma w czasie od go­
dziny 7—9 wieczorem. Nauka rysunków  będzie 
się odbywała za dnia, i to w niedzielę, jednakże 
nie w czasie głównego nabożeństwa. W Poznaniu 
dotąd nie utworzono szkoły uzupełniającej; na to ­
miast prawdopodobnie cech szewski otrzym a po­
zwolenie urządzenia własnej szkoły w jednym  z lo­
kalów m agistrackich.

W spomniałem swego czasu , że niebawem ka- 
ryera nauczycielska będzie dla Polaków zupełnie 
zam kniętą, a  to dlsitego, że najnow sza antipolska 
ustaw a szkolna tak  w ielką daje w ładzę w ręce 
prowincyonalnych kolegiów szkolnych, iż n ik t nie 
będzie się chciał narażać na tę biurokratyczną 
samowolę. Przed niedawnym  czasem mieliśmy w na- 
uczycielskiem seminaryum w Kcyni pierwszy taki 
przykład bolesnych dla polskich uczniów tego za­
kładu skutków  omnipotencyi szkolnego radcy. 
Kilku młodym aspirantom  na nauczycieli, k tórzy 
nie złożyli odrazu egzam inu, oświadczono ka te ­
gorycznie, że m ają poszukać innego zatrudnienia, 
gdyż powtórnego egzam inu składać im nie będzie 
w olno; tak  samo wydalono z zak ładu  kilku in ­
nych uczniów polskiej narodow ości, którzy dla 
słabych postępów w języku  niemieckim nie do­
stali promocyi z jednej k lasy  do drugiej. Nie u- 
lega wątpliwości, że się te przykłady na przyszłość 
mnożyć będą coraz bardziej — któż więc wobec 
tego będzie miał ochotę poświęcić się pracy przy­
gotowawczej do tego mozolnego zawodu?

D zien n ik  P oznański zniża za przykładem  Ku  
ryera  od Nowego Roku abonam ent; miejscowi czy­
telnicy płacić będą od tego czasu 5, zamiejscowi 
6 marekjL Nadto nabyw ają akcyonaryusze tego pi­
sm a na sw oją własne ść znaną drukarnię K raszew­
skiego, k tórą  swego czasu kupił był od Nestora 
naszych powieściopissrzy p. Dr Łebiński.

Pro jek t kolonizacyi K sięstw a spod jbał s ię , jak  
się zdaje, różnym „rycerzom przem ysłu" w zacho­
dnich Niemczech, którzy spodziew ają się znaleść 
na tem polu obfite żuiwo w yzysku. N ationa l Z tg  
przyniosła w tych dniach wiadomość, że w zacho- 
dnio-niemieckich kołach chłopskich potw orzyły się 
s t o w a r z y s z e n i a  czy z w i ą z k i ,  które zw ró­
ciły się do przewodniczącego kom isyi koloniza- 
cyjnej, hr. Zcdlitza, z propozycyą s a m o d z i e l ­
n e g o  u r z ą d z e n i a  g m i n  c h ł o p s k i c h  n a  
g r u n t a c h  n a b y t y c h  p r z e z  p a ń s t w o .  P. 
Zedl tz dobrze zapew ne przypatrzy się tym  kon- 
soreyom , zanim wda się z niemi w jakiekolw iek 
układy.

O dziwnej nienawiści naw et pomiędzy przy- 
zwoitszemi sf.ram i niemieckiemi do nas Polaków 
donosi korespondent D zienn ika  z powiatu m iędzy­
rzeckiego. Pisze o n , ża na sejm iku powiatowym 
obywatele tam tejsi Niemcy odrzucili prośbę p. 
M assenbacha z Pniew  o wyznaczenie ze stroay 
stanów powiatowych sumy 3000 m. na wybudo­
wanie kolonii karnej pod W ieluniem, a  odrzucili 
dlatego, że w zarządzie Towarzystwa* zajm ujące­
go się przep o wadzeniem tego projektu* obok 
Niemców zasiadają Polacy 1 Pan Tiedem ann z K rę­
ćka powiedział na tym sejm iku w yrtźaie , że obe­
cność Polaków w zarządzie Tow arzystw a nie daje 
pewności co do działalaości Tow arzystw a w du­
chu niemieckim, i czy niemieckość nie będzie 
w skutek tego pokrzyw dzoną! N aw et daw niejszy 
landrat Dziembowski, Niemiec, uczuł się zniewo 
louym wystąpić przeciwko kołowasiznie p. T iede 
manna, ale go przegłosow ano!

Bractwo kurkow e, które zaniosło do rejencyi 
skargę na poznański M agistrat, z powodu, że ten­
że nie chce zatw ierdzić nowego zarządu tow arzy­
stw a, składającego s!ę w przeważnej części z Po­
laków, otrzym ało w tych dniach odpow itdż, w któ­
rej rojeneya nazyw a postępowanie M agistratu zu 
pełnie uzasadnionem . Bractwo nie zadowolni się 
tym  wyrokiem, lecz uda się n ap rzó i do ministra, 
a  potem, w razie potrzeby, do Sejmu.

Pani G utowska z Ruchocina nie sprzedała swej 
m ajętności na kolonizacye, gdyż rząd w ostatniej 
chwili zerw ał układy. Podobno Ruchocin nabył 
jeden  z panów Żółtowskich. Komisya nasza p ra ­
cuje nad bankiem  pilnie i niebawem  odezwie się 
publicznie.

Najj. Pan na podstawie wniosku m inistra ces. 
Domu i spraw  zagran icznych , postanowieniem 
z dnia 18 października b. r. zam ianow ał posiada 
jącego ty tu ł i charak ter konsula, wicekonsula 
K ajetana Z a g ó r s k i e g o  w Jan in ie , rzeczyw i­
stym  konsulem w M onastyrze.

Minister handlu przeniósł kom isarza pocztowe­
go M ikołaja H o t i n c z a n a  z Berna do Lwowa.

K rajow a D yrekcya skarbu zam ianow ała kontro 
lora podatkowego F ilipa S o ł t y k i e w i c z a  po 
borcą podatkow ym , ad junk ta  podatkow ego H en­
ryka  P y t l i k a ,  kontrolorem podatkowym, wreszcie 
p rak tykan ta  podatkowego Józefa H a d i k a  adjunk 
tem podatkowym.

Krajow a dyrekcya skarbu zam ianow ała konce- 
pistę dyrekcyi dóbr państwowych D ra Michała bar. 
J o r k a s c h a ,  tudzież praktykantów  konceptowych: 
Ignacego K l e m e n s i e w i c z a ,  Michała W o j c i  
k a ,  P io tra S t o c h a ,  Tadeusza Rafała O k n i ń -  
s k i e g o  i Adolfa M i a n o w s k i e g o ,  koncepista- 
mi skarbow ym i w X  klasie rangi.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
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—  Z Uniw ersy te tu . Z sali wykładowej pref. Adam­
kiewicza wyszło z lekcyi kilkudziesięciu uczniów, gdyż 
nie mogli się w niej pomieścić. Taki stan panuje 
w Uniwersytecie naszym nietylko w tej jednej sali, 
ale i w innych, a na wydziale prawniczym —  w ka­
żdej. O ile też wiemy, władze uniwersyteckie z wielką 
niecierpliwością oczekują otwarcia nowego gmachu, 
bo jakkolwiek wszystkim potrzebom nader szybko 
rozwijającego się od lat kilku Uniwersytetu jeszcze 
nie stanie się zadość, to jednak niektóre zakłady, 
wskutek otwarcia nowego gmachu, będą się mogły 
w innych lokalach rozszerzyć. Niewątpliwie jednak 
najpilniejszą, bo najwięcej piekącą jest sprawa sali

wykładowej dla patologii doświadczalnej i 
(pr.f. Adamkiewicza). Według zasiągniętych przez nas 
informacyj, wszystkie czynniki, od których zawisło 
usunięcie złego, zrobiły, co do nich należ do. Naprzód 
przed trzema laty zakład prof. Adamkiewicza zali­
czona do tych , dla których nowy gmach budować 
trzeba i wówczas rząd zgodził się na wniosek wy­
działu lekarskiego, iżby zbudowany został jeden 
wspólny gmach dla anatomii patologicznej (prof. Bro- 
wicz), medycyny sądowej (prof Blumenstok) i pato­
logii doświadczalnej (prof. Adamkiewicz), —  gmach 
stanąć ma na giuncie szpitala ś. Łazarza od strony 
Grzegórzek, ofiarowanym bezpłatnie przez Sejm. W ów­
czesnym programie — a więc przed 3 laty —  obli­
czał salę wykładową sam prot. Adamkiewicz na 50 
uczniów, gdy tymczasem od tej chwili wzrosła liczba 
słuchaczów do 120, a przeto więcej niż drugie tyle, 
jak ze Btanu ówczesnego faktycznego przypuszczać 
można było. Budowa kilku nowych gmachów uniwer­
syteckich dla wydziału lekarskiego rozpocząć się miała 
od klinik, a w szczególności od kliniki chirurgicznej, 
gdyż zdawało się, że ówczesny stan innych zakła­
dów pozwoli odwlec ich budowę o rok lub dwa lata, 
a stan klinik zwłoki nie dopuszczał. Nagły atoli wzrost 
uczniów w Uniwersytecie Jagiellońskim (o kilkuset od 
la t  trzech), a między innemi na wykłady patologii 
doświadczalnej, wymagał nagląco zaradzenia złemu, 
bo dochodził do tak anormalnych stosunków, że otwie­
rano drzwi na korytarz, aby ztamtąd jedna część 
uczniów słuchać mogła wykładów. Rząd zgodził się 
natychmiast na wniosek władz akademickich, aby co 
rychlej wyszukać i wynająć tymczasowo odpowiedni 
lokal. Szukały go władze akademickie i rządowe, za­
jął się poszukiwaniem Bam prof. Adamkiewicz i jego 
asystent, ale usiłowania te nie oduiosły żadnego 
pomyślnego skutku, gdyż naprzód ograniczyć się 
trzeba było na okolicę klinik i szpitali z powodu 
ciągłego stosunku zakładu patologii doświadczalnej 
z temi zakładami, a powtóre', właściciele domów, 
w których można było znaleźć nieco odpowiedniejsze 
pomieszczenie, wynająć go właśnie na ten zakład nie 
chcieli, bo nie każdy się na to zgodzi, aby miał 
w sąsiedztwie wiwisekeye, lub doświadczenia na ka­
wałkach ciała ludzkiego, zwłaszcza, jeśli w tym sa­
mym domu znajdują się jeszcze inni lokatorowie. 
Wobec tego nie pozostało nie innego, jak  przedsta­
wić rządowi konieczną potrzebę przyspieszenia budo 
wy nowego gmachu, uczynił też to wydział lekarski 
i senat akademicki, Namiestnictwo poparło, a mini­
sterstwo reskryptem z d. 31 sierpnia r. b. poleciło 
wygotować jak  najrychlej plany, ponieważ ze wzglę­
du na stan rzeczy trzeba zaraz przystąpić do budo­
wy. Profesorowie BIumenBtok, Browicz i Adamkiewicz 
naradzali się już nad ułożeniem programu z inżynie­
rem p. Sare i sprawa cała jest obecnie w pełnym 
toku. Skoro jednak lokalu odpowiedniego nie można 
wynająć, bo go niema, a z drugiej strony robi Bię 
wszystko, co można, aby nowy budynek stanął jak 
najrychlej, to zdaje się, nikomu zarzutu robić nie 
można, iż sprawę zaniedbuje; jest to zbieg samych 
niefortunnych okoliczności, które nie dozwalają szybko 
wybrnąć z tego błędnego kółka. Na różne wpadano 
pomysły i wszystko się okazało niewykonalnem. My 
z naszej strony poruszamy jednę myśl, aby młodzież 
udała się do ukochanego prof. Adamkiewicza z proj- 
śbą, iżby ze względu na dobro nauki podzielił słu­
chaczów na dwie partye i każdej zosobna to samo 
wykładał. Prof. Adamkiewicz nie jest do teg) obo­
wiązany i zobowiązanym być nie może, gdyby to je ­
dnak uczyniły dałby dowód niezwykłego poświęcenia, 
tak dla nauki, jak dla młodzieży. Jest to może jody 
ny sposób wyjścia z tego przykrego położenia, za­
nim stanie nowy budynek.

— T ow a rzys tw o  w za je m n ych  ubezp iecz eń  w Kra 
kowie, w którem fabryka Zieleniewskiego była za­
bezpieczoną, wypłaciło już właścicielom sumę^ nale­
żącą się im z powodu pożaru fabryki. Pakt ten za 
notować należy, z powodu bowiem nadzwyczajnego 
pośpiechu i obywatelskiego prawdziwie traktowania 
sprawy, rozporządzają już dziś, a więc w tydzień po 
pożarze, właściciele sumą, która im pozwala rozpo­
cząć konieczne roboty i dać zajęcie robotnikom. 
W skład komisyi, oceniającej szk.dę, wcŁodzili pp. 
Hubaczek, Gebauer, a przewodniczył komisyi p. Jan 
Kanty Kirchmayer. Przyznać trzeba, że traktowali 
oni sprawę z całą energią i poświęceniem. Zapisać 
,też należy, iż Towarzystwo oprócz tak rychłego wy­
płacenia szkody, o którem można powiedzieć: b s 
dat, qu i cito dat, przeznaczyło sumę 335 złr., któ­
rą komisya rozdzieliła csobiśoie między tych, którzy 
odznaczyli się przy ratunku. KomiBya ta udała się 
do szpitala św. Łazarza, gdzie leży dotknięty wy­
padkiem przy pożarze strażak Henzelman i wręczyła 
mu datek w kwocie 40 złr.

—  K u renda  b iskup ia  (IX et X) wyraża się v  na­
stępujący sposób o Bazarze dla wyrobów krajowych 
w Sukiennicach: „Prezydent miasta Krakowa nadesłał 
pod dniem 27 września b. r. L . 18,001 odezwę do 
tutejszego Konsystorza Jlnego w sprawie nowo zało­
żonego bazaru w Sukiennicach z towarami wyrobu 
krajowego z prośbą o zalecenie onegoż Wielebni mu 
Duchowieństwu do licznych zakupień potrzebnych rze 
czy do kościołów i klasztorów. Konsystorz Jlny w prze­
konaniu, że pomieniony bazar, którego dotychczaso­
wy brak uczuć się dawał, odpowiada dawnemu ży­
czeniu wszystkich kraj miłujących, sądzi, że zbyte­
czną nawet byłoby rzeczą zachęcać Wielebne Ducho­
wieństwo do poparcia sprawy, samej za siebie mó 
wiącej. Jest to bowiem rzeczą oddawna piekącą, by 
kraj i jego przemysł przede wszy stkiem u swoich zna­
lazł należyte i ochotne poparcie, gdy od obcych 
spodziewać się go nie może; z drugiej strony zaś 
obowiązkiem jest wszystkich, a w szczególności W ie­
lebnego Duchowieństwa swym wpływem przeszkodzić 
i tamę położyć zakupywaniom rzeczy, zwłaszcza do ko­
ściołów, u obcych, rzeczy zwykle daleko gorszych a droż­
szych, jak smutne stwierdza doświadczenie, z p^mi 
nięciem własnych krajowych." W dalszym ciągu Ku­
renda przytacza odezwą Prezydenta w dosłownem 
brzmieniu.

—  Biuro W ystawy k ra jow ej rozpoczęło już syste­
matyczną pracę. Obecnie przygotowuje ono zaproszę 
nia do osób* mających wejść w skład pełnego Komi­
tetu Wystawy, rozpoczęło też już całą akcyę wzglę­
dem przygotowań* potrzebnych do urządzenia Wy­
stawy.

—  Kamień pamiątkow y, położony w Rynku, na 
przeciw ulicy Szewskiej, w miejscu, gdzie Tadeusz 
Kościuszko składał przysięgę, wczoraj już ozdobiony 
był wieńcem. Dziś poŁżono znów na tym kamieniu 
świeże wieńce ku uczczeniu pamięci bohatera w tych 
dniach żałobnych.

—  Z U niwersyte tu , p. Sebastyan Stafiej, rodem 
z Korniaktowa, w Galicyi, otrzymał dziś na tutej­
szym Uniwersytecie stopień Dra praw.

—  P. S im e n s  dawał wczoraj w teatrze przy nie­
zbyt licznym udziale publiczności przedstawienie anti- 
spi ryty styczne. Niektóre jego produkeye odznaczały 
się wielką zręcznością. W poniedziałek daje p. Si­
mens drugie przedstawienie w teatrze z zupełnie no­
wym programem.

—  M uzeum  n a rodow e zwiedziło w miesiącu pa­
ździerniku 463 osób.

—  W Podgórzu  odbędzie się w dniu 7 b. m. na 
zakończenie leteryi fantowej przedstawienie, wykonane 
przez znanego artystę p. Derynga. Odegranv zostanie 
przezeń monodram z francuskiego Coquelina „Mucha," 
poczem nastąpi „Czy nie jest prosta droga?" Rudo- 
cia, „Podwójne polowanie" (la double chasse) Beran- 
gera, i „8zlachcic na estradzie" (scena podczas kon­
certu w Warszawie) Gawalewicza.

—  W Makowie odbędzie się 20 b. m. za stara­
niem X. kanonika Jana Warzechy, X. kanonika Jó­
zefa Procnera, p. Karola Wrońskiego i Dra Jana 
Gawlika W i e c z o r e k  M i c k i e w i c z o w s k i ,  z któ 
rego dochód przeznaczony jest na fundusz B a n k u  
o c h r o n y  w ł a s n o ś c i  z i e m s k i e j  w Poznańskiem.

Konsul Eugen iusz  Kuczyński został powołany 
do służby w Ministerstwie spiaw zagranicznych, ale 
i nadal pracow ć będzie około reorganizacyi muzeum 
oryentalnego.

Nowy motor. Niedawno sprowadzono do San 
Francisco skrzynkę niewiększą, jak  pudełko od cy- 
garet, a dziwa, które ona wyprawiała, były tak zdu­
miewające, że zaraz utworzyło się akcyjne Towarzy­
stwo, aby nowemu wynalazkowi ni dać szersze ramy. 
Składa się ten aparat z 2 magnesów, a pomiędzy 
niemi przechodzi prąd elektryczny; prócz tego znaj­
duje się w nim jeszcze kółko, a dokoła kółka pas, 
który połączony z maszyną w ruch ją  wprawia. Siła 
tego aparatu równa się wprawdzie tylko sile 1 ko­
nia, ale za to jest on nadzwyczaj dogodny. Na razie 
zastosowano nowy wynalazek w San-franciskańskich 
fabrykach rękawiczek i obuwia i w wielkich warszta­
tach krawieckich. Ma on także tę zaletę, że nie grozi 
żadnem niebezpieczeństwem, gdyż przez przerwanie 
prądu elektrycznego przestaje natychmiast funkeyo- 
noweć.

R epertuar tea tru  k r a k o w sk ie g o .

W s o b o t ę  6go: Po raz pierwszy Osaczony, ko- 
medya w 5 aktach, Edwarda Lubowskiego, nagro­
dzona na warszawskim konkursie imienia Wojciecha 
Bogusławskiego.

Groby Królewskie i s k a r b i e c  w katedrze na W a w e l u  
twiedzać można w dni powszednie o godzinie lOej w nie­
dziele i św ięta o godzinie 1 ,12.

Groby zasłużonych (w krypcie na Skałce), Grób Skargi 
iu św. Piotra), oraz Skarbiec kościoła N. P. Maryi, oglą­
dać można w chwałach wolnych od nabożeństwa za zgło­
szeniem się do zakrystyi.

Muzeum Narodowe (w Sukiennicach) otw arte je s t codzien­
nie od godziny l l e j  do 3ej popołudniu z w yjątkiem  po­
niedziałków, za opłatą wejścia 20  cent. w dzień zwykły- 
w niedziele i św ięta po 10 cent. od osobv.

Wystawa nieustająca Zjednoczonego Towarzystw a F n y  
iciół Sztuk P ięknych w Sukiennicach otw arta codziennie 
rd godziny ll-e j do 4ej prócz poniedziałku. W stęp w nia- 
dzielę 15 ce: t.. w dnie powszednie 30 centów.

Muzeum XX. Czartoryskich otw arte dla zwiedzających we 
wtorki i p iątk i od 10—2, o ile w te dnie nie przypadają 
święta.

Gabinet Archeologiczny Uniwersytetu Jagiellon. (Colle­
gium majus) zwiedzać można codziennie od godziny 12ej 
do le j — prócz niedziel, św iąt j feryj uniwersyteckich 
bezpłatnie.

Gabinet Geologiczny U iw. Jagieł', w Collegium physi- 
cum przy ulicy św. Anny na I  piet<-ze otw arty w każdą 
sobotę od godziny 10—2 w południe

Muzeum Techniozno-Przemysłowe w gmachu Franciszkań
jkim otw arte codziennie od godziny lOej do 6ej.—Wstęp 
20 ct. od osoby. W  niedziele od lOej do 2ej bezpłatny.

  Dnia 3 listopada pochmurno, mglisto; term. od
—0 4  d o sz e d ł tylko do 4  3 0  C. Barometr opada; o 
odzinie 7ej rano d. 4go stan jego był 749 3 millim., 

£rm __4 6 C. —  Wiatr wschodni.
  W p ią te k  d. 5go listopada: śś. E lż b ie ty  m. i

Emeryka.

W iadom ości a r ty s ty c zn e , literack ie  
i  naukow e.

T  T eatru . W sobotę ujrzym y na naszej scenie 
po raz pierw szy 5-aktow ą komedyę Edw arda Lu­
bowskiego Osaczony, osnutą na tle stosunków g a ­
licyjskich. W komody* tej, oagrodzoncj na kon-
k m s  e im. B o g u s ł a w s k i e g o ,  wystąpią panie: H< ff-
manowa, Wolska i Sułkowska, oraz panowie: 
Lubicz, Ryger, Siemaszko i hiealaw. W przyszły 
czwartek odegraną będzie red o ra  z panią H ff 
mannową w roli tytułowej. Do nauki rozdano role 
z komedyi Valabreqaa p. t bzezę Uwe małżeństwo."

D yrekcya Zjednoczonego Tow arzystw a Przyja­
ciół Sztuk p'eknych w Krakowie postanow ili wy- 
dsć na premium dla Członków Tow arzystw a na ro^
1887 drugi zeszyt artystycznego albumu, składają 
cego się z 5-ciu tablic w okładce artystycznie wy 
konanej, m ianow icie: z 1 sqnaforty, 1 chromoli 
tografii, 1 drzew orytu, 1 heliograw ary i i  foto- 
druku lub fototypii.

W tym celu ogłas ?a konkurs na prace arty sty ­
czne, służyć m ające do reprodukcyi tablic powyż 
wymienionych.

W arunki konkursu są następując® : 1. Przedmiot 
i rodzaj tablic dowolay (z uwzględnieniem  wa­
runków cenzury). 2 Szkice bezwarunkowo przy. 
ję te  nie będą. 3. W ielkość rysunku dowolna nie 
m niejsza jednak  niż 25X 31  centimetrów, wielkość 
zaś akw areli m uń  być 21X*29 centimetrów. 4. Ry. 
sunek do k a rty  tytułowej (okładki) w 3 tonach, 
z artystycznie w ykonanym  napisem  „Album arty 
styczne," rok 1887.—  Zeszyt drugi. 5. Term in do 
nadesłania prac konkursowych naznacza się na 1 
m arca 1887 roku d o  g o d z i n y  4 po południu. Prace* 
nadesłane po tym  terminie*, bezwarunkowo nie bę­
dą przyjęte do konku^sn. 6 . Ocena prac konkur­
sowych powierzoną będzie osobnemu ju ry  i od­
będzie się dnia 6 m arca 1887 roku o godzinie 
12 w południe. 7. Nagrody za przyjęte prace do 
albumu są  następujące: za aąuafortę 400 złr., za 
akw arellę 300 złr , za l-szy  rysunek 250 złr., za 
okładkę 250 złr., za 2-gi rysunek 200 złr. 8. Prace 
nagrodzone sta ją  się w łasnością Tow arzystw a wraz 
z prawem  reprodukcyi. 9. Dzieło do reprodukcyi 
5-ej tablicy wybierze D yrekcya z prac, wystawio 
nych na salach Tow arzystw a. 10. P rzesy łka na 
koszt i pod adresem  T ow arzystw a: Kraków, Su­
kiennice.

Skład Ju ry . Przewodniczący: M atejko Jan . Człon 
kowie z grona dy rekcy i: ks. Czartoryski Mar- 
celli, Loeffler Leopold, M ichałowski L udw ik, So­
kołowski M aryan. D elegat reprezentacyi ze Lwo­
w a: Młodnicki Karol. Członkowie z poza grona 
dyrekcyi: Łuszczkiewicz W ładysław , Romer Al 
fred, Zaeharjew icz Julian. Zastępcy: Członkowie 
dyrekcyi: C ieszkowski Zygm unt, Jordan  Henryk.

Zeszyt V P rzeglądu Polskiego na miesiąc listo­
pad zaw iera: Study a nad sam orządem . I. Samo­
rząd we Francyi, przez Józefa K l e c z y ń s k i e g o ;  
Ryszard W agner, przez F ianciszka B y l i c k i e g o ;  
Posłem do Cara. Opowiadanie historyczne z XV II 

(dokończenie), przez Adam a D a r o w s k i e g o ;  
Z językoznaw stw a i literatury  ludowej, przez Jan a  
H a n  u s  z a ; Przed rew izyą ustaw majowych (do­
kończenie), przez D ra W ładysław a A b r a h a m a ;  
Kronika literacka: L. D ę b i c k i :  (Puław y 1762:— 
1830). T. I. i II. —  Prace filologiczne, tom I. ze­
szyty 2 i 3 — W ykaz szczegółowy m iejsc w G a­
licyi. — L. K e l l e r :  Die Reformation und die 
alteren Reformparteien. —  J a s t r o w :  Die Volks- 
zabl deutschcr S a d te  zu Endo des M ittelalters 
und zu Beginn der Neuzeit. — H. R o s i n :  Das 
Recht der Sffentlichen Genossensch&ft. —  L. S a y :  
Les solutions democratiques de la question des 
impots. 2 tomy. —  N ouveaux m tlanges orientaux\ 
Przegląd polityczny, przez Dra Józefa M i l e w ­
s k i e g o .

Nakładem  zakłada naukowego im ienia O ssoliń­
skich opuścił prasę zeszyt IV Katalogu rękopisów  
biblioteki zakładu  naukowego im ienia Ossolińskich, 
w ydał D r Wojciech K ętrzyński, dyrek tor tegoż 
zakładu (8° str. 311— 776.)

W osobcem odbicia z VI tomu „Pam iętnika 
W ydziału filologicznego i fiiozoficzno-historycznego" 
Akademii um iejętności w yszła rozpraw a D ra M. 
K aw czjńskiego, docenta języka  i literatury  n ie ­
mieckiej uniw ersytetu lwowskiego, p. t. Porów na­
wcze badania nad  rytm em  i  rytm am i. Część II. 
„Przem iana klasycznej rytmiczności na średnio­
wieczną. (4° 90 str.)

Gospodarstwo handel i przemysł.
Towarzystw o rybackie.

Dnia 31 października odbyło się w tutejszem  
Muzeum techniczno -przemysłowem ósme walne 
Zgrom adzenie Tow arzystw a rybackiego, na którem 
prezes Tow arzystw a D r Nowicki zdaw ał spraw ę 
ze stanu i czynności Tow arzystw a za rok 1885 
i 1886. Z obszernego spraw ozdania podajem y n ie­
które daty. W celu podniesienia rybactw a rze­
cznego wpuszczono do W isły w wymienionym 
czasie za wspólnem staraniem  Galicyi, Szląska, 
W ęgier i Prus 592,000 łososiąt. Skutek zarybie­
nia tego okazał się pomyślny, jak  św iadczą wia- 
dom oś.i o pobrzeżu baltyckiem , podane przez śp. 
Benekego i Bornego, tudzież o D unajcu ped No­
wym Targiem , gdzie baw ił w kw ietniu r. b. Dr 
Nowicki. Łososiarnia Doruli w Poroninie, zosta­
jąca  p id  nudzerem X. Roszka w Poroninie, do­
starcza ik ry  łososia dunajcowego dla czterech w y­
mienień} cb krajów , której ostatniem i czasy za­
żądał p. Bertheol z Paryża. Zresztą stan rybny 
w rzekach naszych prócz łososia jest niepomyślny, 
a to z rozm aitych przyczyn: powszechna praw ie 
apa tya  dla rybactw a rzecznego, spław  drzew a 
zabójczy, jazy  w strzym ują ciąg ryb, przepław ek 
niema, jak  w innych krajach, przepisów rybackich 
łowcy ryb nie zachowują — tru tka, dynam it, la ­
ski, ogródki, płótno są^ na porządku dziennym. 
Nieznajomość ryb naw et u kompetentnych władz 
rządowych i autonomicznych powszechna. Z upra­
gnieniem przeto należy oczekiwać w ydania tablic 
chromolitograficznych z rybam i krajowem i z fan- 
dusza krajowogo na prośbę Tow arzystw a ryba­
ckiego popartą energicznie przez hr. A rtura Poto­
ckiego, wielkiego orędow nika spraw y rybactw a. 
W m iarę skrom nego funduszu zajmowało się To­
warzystwo badaniem  pokarm u i chorób ryb oraz 
raka. Pod tym względem dostarczyli cennych prac: 
Dr W ierzejski, Dr W alentowicz, p. F iszer i p. Ra­
ciborski. Spraw ozdaw ca wspomniał dalej o po- 
wolnem dźwiganiu się gospodarstw a st»wowego,
0 zaw iązaniu się rybackiej spółki krakow skiej
1 w arszaw skiej, o uchwaleniu krajow ej ustaw y 
rybackiej w dniu 12 stycznia r. b., k tóra atoli 
nie została sankeyonow aną. Liczba członków Tow. 
w r. b. wynosiła 58, z 24 oddziałów Tow. u trzy­
mał się tylko 1, t. j. myślenicki.

Następnie podniósł pref. Swierz zasługi D ra 
Nowickiego około podniesienia rybactw a, bardziej 
cenione jeszcze za granicą, n 'ż  u nas, i uczynił 
wniosek, aby Zgrom adzenie ntzeiło  takow e przez 
powstanie, w yrażając zarazem  życzenie, aby Sza­
nowny Prezes i nadal dla dobra Tow a zystwa 
skutecznie działał. Zgrom adzenie powstaje, Dr 
Nowicki przyrzeka i nadal dla dobra kra ju  p ra­
cować, prosi tylko o urlop do W .elkiej Nocy, a 
to z powodu ł cznych prac zawodowych. 2) Z po­
rządku dziennego odczytał D r W alentowicz sp ra ­
wozdanie kasowe za czas od 27 października 1884 
do 24 października 1886. W czssie tym miało 
Tow arzystw o dochodu 1104 złr. 97 ct., a  rozcho­
du 1430 złr. 6 ct. Niedobór pokryty pożyczką 
z funduszu żelaznego za zezwoleniem walnego 
Zgrom adzenia. Na wniosek p. G eisle ra , rewizora 
kasowego, udzielono Zarządowi absolutorium  z ra ­
chunków. 3) N astąpił wybór 2 rewizorów kaso­
wych, i 2 członków Zarządu. Rewizorami wybrano 
pp. G eislera i Korneckiego, w skład Z arządu w e­
szli Dr W alentowicz i p. Geisler. 4) P rzy końcu 
posiedzenia uczynił wniosek p. Kornecki, aby To­
warzystwo rybackie wzięło udział w przyszłoro­
cznej w ystaw ie rolniczo-przemysłowej. W niosek 
ten poparty przez D ra F. W ilkosza uchwalono 
jednogłośnie, upow ażniając Zarząd Tow. do ewen­
tualnego zaciągnienia na  ten cel 300 złr. pożyczki. 
Dr A. B araniecki w yraził życzenie, aby Tow. u- 
rządziło aquarium , jeżeli miejsce w ystaw y będzie 
w pobliżu wody.

Z w iązek  s to w a rzy sze ń  zarobkowych 
i gospodarczych .

I i w ó w  2 listopada.

(X )  Z przebiegu obrad w alnego Zgrom adzenia 
delegatów Związku pozostaje jeszcze streścić u- 
chwały zapadłe na ostatniem  posiedzeniu, które 
odbyło się wczoraj wieczorem.

Dłuższa dyskusya toczyła się nad w nioskam i 
specyalnej kom isyi, przedstaw ionem i przez p. H. 
F i l a s i e w i c z a  w spraw ie zw iększenia funduszu 
rezerwowego w Tow arzystw ach zaliczkowych i 
tw orzenia osobnej rezerw y s tra t , k tórąto  spraw ę 
poruszył w ydział Związku. W tej m ierze przedło­
żyła kom isya następujące w n iosk i: a) W alne Zgro­
madzenie uw aża dotychczasową normę wysokości 
funduszu reierw ow ego w stosunku do wpłaconych
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udziałów za niewystarczającą, a dążąc do nadania 
funduszowi rezerwowemu, prócz ogólnego przezna­
czenia, t. j. pokrycia możliwych strat, także nale­
żnego mu charakteru: podstawy operacyj finanso­
wych i oparcia w wypadkach nieprzewidzianych, 
orzeka, że wysokość funduszu rezerwowego winna 
fcyć unormowaną w stosunku do wysokości k re­
dytu udzielonego i dążyć do osiągnięcia jak naj 
Wyższej wysokości tego funduszu; b) Walne Zgro­
madzenie orzeka, że fundusz rezerwowy ma być 
lokowany stopniowo i w miarę możności w taki 
sposób, aby zrealizowanie jego w części lub w ca­
łości mogło nastąpić bez wielkich trudności i z po­
żądaną w pewnych nieprzewidzianych wypadkach 
szybkością; c) Walne Zgromadzenie uznaje po 
trzebę tworzenia specyalnej rezerwy strat przez 
wydzielanie z corocznych czystych zysków pewnej 
kwoty na ewentualne pokrycie pozycyj wątpliwych 
i niepewnych.

Przeciwko powyższym wnioskom wystąpili pp. 
Dr L i p o w s k i  i Dr A. C z y ż e w i c z ;  ostatni 
zwłaszcza mówca wykazał w sposób znakomity, 
że nie należy dążyć do tego, aby fundusz rezer­
wowy był zastosowany do wysokości kredytu u- 
dzielonego, któryto kredyt zmienia się codziennie, 
tak, że niepodobna nawet określić dokładnie jego 
wysokości. Sprawa funduszu rezerwowego jest 
zresztą ściśle określoną statutam i, a jeżeli Zgro­
madzenie już koniecznie chce zmiany, to niechaj 
orzeknie ogólnikowo, że należy starać się, ażeby 
fundusze rezerwowe przenosiły minimum (10#) 
określone statutami. Nie jest zresztą rzeczą wła­
ściwą przy każdej sposobności wspominać o rze 
kornej niedostateczności funduszu rezerwowego, bo 
tym sposobem daje się ludziom, niesprzyjającym 
Towarzystwom zaliczkowym, broń do ręki i to 
całkiem niepotrzebnie, albowiem najlepszym fun 
duszem rezerwowym Towarzystw jest nieograni 
czona poręka.

Równie niewłaściwym jest wniosek co do loka- 
cyi kapitałów funduszu rezerwowego. Dotychczas 
lokują Towarzystwa te kapitały przeważnie w „do­
brych wekslach" i ta lokacya — zdaniem Dra 
Czyżewicza — jest najwłaściwszą, w razie bowiem 
popłochu nader łatwo reeskontować „dobre" we­
ksle w większych zakładach kredytowych. Nie 
można tego powiedzieć o najlepszych nawet pa­
pierach waitościowych, w których komisya cbcia 
łaby lokować kapitały fanduszów rezerwowych, 
papiery te bowiem, w razie paniki na giełdach, 
spadają w cenie. Co więcej: „dobre weksle" przy­
noszą kapitałom rezerwowym dość znaczny pro­
cent, bo nawet 6 od sta , gdy przeciwnie, dobre, 
pupilarne bezpieczeństwo mające papiery warto­
ściowe dają mały procent. Wreszcie, jeżeli zale 
cimy małym Towarzystwom lokacyę kapitałów, na 
leżących do funduszu rezerwowego, w papierach 
wartościowych, to pozbawimy je znacznej części 
kapitału obrotowego. Co się tyczy wniosku two­
rzenia specyalnej rezerwy stra t, to wniosek komi­
s j i  sprzeciwia się wprost postanowieniom statutu, 
który nie zna takich specyalnych rezerw.

Zgromadzenie po tem przemówieniu, przyjęło 
pierwszy i trzeci wniosek komisyi, a uchyliło wnio­
sek drugi.

W końcu obradowało zgromadzenie nad wnio­
skam i, poczynionemi przez poszczególnych dele 
gatów.

P. S z y m b e r s k i  przedłożył następujący wnio­
sek: Walne zgromadzenie uchwali: a) Wzywa się 
pp. delegatów, aby starali się zawiązywać na pro- 
wincyi spółki handlowo-przemysłowe, mające na 
Celu zakładanie na razie sklepów po gminach wiej­
skich i miasteczkach; b) wzywa się patronat i wy­
dział Związku do założenia biura korespondencyj­
nego celem wyszukiwania najlepszych źródeł na­
bycia towarów i źródeł zbytu dla produktów kra­
jowych.

Na wniosek komisyi przyjęło zgromadzenie wnio 
sek pod a) ze zmianą słów wstępnych: zamiast 
„wzywa się" wstawiono słowa „zaleca się;" zaś 
wniosek pod b) przekazano wydziałowi Związku 
do zbadania i zdania sprawy w przyszłym roku.

Dr L e c h o w s k i  przedłożył następujący wnio­
sek: „Wzywa się patronat i wydział Związku, a- 
żeby przeprowadził rokowania z Namiestnictwem 
celem wyjednania u rządu koncesyi dla Towa 
rzystw zaliczkowych do udzielania członkom swo­
im pożyczek na zastawy, według obowiązujących 
ustaw.*

Zgodnie z wnioskiem kom isyi, przekazało zgro 
madzenie ten wniosek patronowi do zbadania i 
załatwienia. Na tem zakończono obrady.

Komitet gal. Tow. gosp. przesyła nam następujący 
Bskrypt Ministerstwa rolnictwa:

W s p ra w ie  n iezm iark i  (C hlorops  ta e n io p u s ) .
Uprasza się Namiestnictwo, ażeby panu profe- 

jrowi uniw. Drowi Maksymilianowi Nowickiemu 
' Krakowie wyraziło podziękowanie Ministerstwa

rolnictwa za przesłaną rozprawę o ponownem w y­
stąpieniu niezmiarki z dołączonemi spostrzeżeniami 
co do walki z tym szkodnikiem.

Byłoby też odpowiedniem, jeżeli się to już nie 
stało, zwrócenie uwagi kół rolniczych na skon­
statowane wystąpienie tego owadu w niektórych 
obwodach zachodniej Galicyi, z wezwaniem de 
zastosowania środków, zaleconych już w r. 1871 
w monografii Nowickiego „ Chlorops taeniopus i jej 
zwalczanie," wydanej przy pomocy państwowej 
subwencyi:

a) zaniechanie uprawy jarej pszenicy, bo ta naj­
bardziej cierpi od niezmiarki;

b) odpowiedni wybór odmiany, mającej być n- 
prawianą, w pierwszej linii stawiając banatkę, 
najprędzej kłosującą, gdzieby się zaś ta nie uda 
wała, uprawa wytrzymalszej wąsatki zamiast de­
likatniejszej gółki (bezostki);

c) o ile można wczesny i jednoczesny zasiew 
we wrześniu;

d) ograniczenie uprawy pszenicy na najlepsze 
suche łany;

e) staranne uprawienie gleby, jednomierne roz­
przestrzenianie gnoju ;

f) działanie przedewszystkiem na bujne rozkrza- 
czenie i rychle rozwijanie się ozimej przenicy, 
ażeby na wiosnę mogła się wykłosić, zanim Chlo­
rops taeniopus w maju wyleci i poskłada jaja.

Kolej lokalna 
Jaworzno Zator- Wadowice-Skawce.

W myśl reskryptu Namiestnictwa z dnia 28go 
października b. r. L. 68651, odbędzie się doia 9 
listopada b. r. w Zatorze rewizya trasy i rozkła 
dn stacyj kolei lokalnej Jaworzno Skawee, projek 
towanej przez przedsiębiorcę Edwarda Grossa 
w Wiedniu. Kolej ta wychodzi ze stacyi kolei 
Północnej Jaworzno,— przecina w Zatorze odnogę 
Podgórze Oświęcim kolei Transwersalnej a w Wa 
dowicach kolej lokalną Biała - Kalwarya i kończy 
się w Skawcacb, stacyi kolei Transwersalnej na 
przestrzeni Skawina-Sucha. Izba handlowa kra 
kowska wydelegowała do tej komisyi sekretarza 
swego Dra Leo.

K asa Oszczędności w Krakowie.
Stan wkładek 30 września 

1886 ro k u ................................ złr. 9,049,889 c. 08
Od d. 1 do 31 pażdz. 1886 r. 

złożono ...................................... złr. 415,431 c. 63
Razem złr. 9,465,320 c. 71 

Od d. 1 do 31 paźdz. 1886 r. 
zw ró c o n o ................................... złr. 426,874 c. 08

Stan wkładek d. 31 paździer­
nika 1886 r o k u  złr. 9,038,446 c. 63

Kraków d. 3 listopada 1886 r.

Powiatowa kasa oszczędności w Krakowie.
Stan wkładek z dniem 30 września

1886 r...........................................złr. 696,857 ct. 94
W miesiącu pażdz. wpłynęło 1886 złr. 121,629 ct. 81

Razem . złr. 818,487 ct. 75 
Zwrócono w miesiącu paż Izierniku złr. 79,250 ct. 22
Stan wkładek z dniem 31 paż Iz. . złr. 739,237 ct. 53

Od Adm inistracyi „Czasuv .

Osoba, nieiycząca sobie być wymienioną ani z na 
zwiska ani z miejsca zamieszkania, nadesłała na 
nasze ręce 99 złr. 17 ct. dla biednych Polaków 
w Anglii.

Dla weteranów z r. 1831 nadesłał X. kanonik 
Drożdziewicz 5 złr.

Dla pogorzelców Ulanowa nadesłał X. kanonik 
Drożdziewicz 5 zlr.

Artyhaly w dział© fołku-
od Redakayi.

NADESŁANE

K olorow y  jedwabny Faille 
i Frauęalse, Surali, Salin merveil- 
, leu*, atłasy, adamaszki, rypsy 

i kitajki 1 zlr. 35 ct. za metr do
7 złr. 45 ct. rozsyła w pojedynczych sukniach

I i całych sztukach z o p ł a t ą  c ł a  do domu 
s k ł a d  fabryczny jedwabiów GL llenne- 
berg- (c. i k. nadworny dostawca) w Zu­
rychu. Próbki odwrotnie. —  Porto od li- 

| stów do Szwajcaryi 10 centów. (95-12-14)
I

Ostatnie wiadomości.
Z Litwy donoszą nam o nowych faktach nie- 

przebłaganego prześladowania religijnego, które 
doprowadza do rozpaczy lud katolicki. W powie 
cie telszyńskim w głębi pmzczy ostał się stary 
klasztór, a w nim trzech staruszków zakonników 
z reguły św. Rocha, zajmujących się pielęgnowa 
niem księży z dyecezyi, chorych na obłąkanie. 
O zapomnianym tym przez Murawiewów, Bara­
nowów, Kaufmannów klasztorku wśród puszczy, 
przypomniano sobie obecnie. Wyszedł więc z kan- 
celaryi jen. gubernatora Kochano wa nakaz zamknię­
cia kościoła i klasztoru, a przewiezienia zakonni­
ków do pozostałego jeszcze klasztoru Bernardynów. 
Nadszedł dzień egzekucyi. Zawiadomiony dziekan 
przybył, aby z kościoła wynieść Przenajśw. Sa­
krament do innego kościoła. Wozy z żandarmami 
zajechały przed klasztór, wyprowadzono zakonni­
ków oraz pielęgnowanych przez nich księży, mię 
dzy nimi był jeden umierający, którego też mu­
siano zostawić w drodze, gdzie w karczmie tego 
samego dnia skonał. Gdy już chorych wywieziono, 
zgromadził się lud wiejski, a gdy miano przystę 
pować do zamknięcia kościoła, rzucił się na żan 
darmów i wszczęła się krwawa scena. Opór ludu 
oczywiście został złamany, zabór klasztoru i zam­
knięcie kościoła dokonane.

głoska o dymisyi rejencyi i ministerstwa i o u- 
tworzeniu nowego gabinetu przez Zankowa.

Anstryacko węgierski wicekonsul hr. Starzeński, 
który w towarzystwie kawasa konsulatu odjechał 
na sobranie do Tirnowy, został pod Izwarem na­
padnięty przez bandę rabusiów, zupełnie zrabo­
wany i następnie po niebezpiecznej groźbie na 
wolność wypuszczony. Starzeński miał przy sobie 
200 franków w gotówce. Zarządzone przez rząd 
bułgarski poszukiwania odniosły sk u tek , gdyż 
pojmano już trzech rabusiów, którzy napadli na 
Starzeńskiego.

W gronie deputowanych sobrania objawia się 
chęć wybrania innego księcia, ale wyrażenia ks. 
Aleksan Irowi najgłębszego ubolewania i wystoso­
wania doń adresu dziękczynnego.

Journal de St. Petersbourg donosi, że nomina- 
cya Laboulaya ambasadorem w Petersburgu przy 
jemnie przyjętą zostanie przez gabinet petersburski 
i że nie można w lepsze ręce oddać pieczy nad 
dobremi stosunkami, istniejąccmi między Francyą 
i Rosyą, które spoczywają na wspólnych inte 
resach.

Z ajścia w Bułgaryi.
Prawitelstw. W iestnik p isze:
Dopełnione w Warnie i niektórych innych miej­

scowościach Bułgaryi pogwałcenie praw podda 
nych rosyjskich, spowodowało wysyłkę do portu 
warneńskiego dwóch wojennych statków. Pomimo 
jednak obecności naszych okrętów, wspomniane 
gwałty nie ustawały, wskutek czego ministeryum 
spraw zagranicznych poleciło jenerałowi Kaulbar- 
sowi, aby zażądał ponownie od rządu bułgarskie 
go zaprowadzenia energicznych środków, celem 
położenia tamy wspomnianej sytuacyi, a w razie 
nieotrzymania w terminie trzydniowym zadawal- 
niającej odpowiedzi, aby wyjechał z Bułgaryi ze 
wszystkimi ajentami dyplomatycznymi i konsula­
mi. Na wystosowaną przez naszego przedstawi­
ciela notę, bułgarski minister spraw zagranicznych 
Naczewicz,- odpowiedział, iż bułgarski minister 
spraw wewnętrznych polecił wszystkim miejsco­
wym władzom, pod surową odpowiedzialnością, 
zaprowadzić jak  najskuteczniejsze środki celem 
niedopuszczenia gwałtów przeciw poddanym ro­
syjskim i osobom chroniącym się pod opiekę ro­
syjską. W tejże nocie Naczewicz zwrócił się do 
jenerała Kaulbarsa z prośbą o podanie nazwisk i 
miejscowości, zarówno poddanych rosyjskich, jak 
i chroniących się pod opiekę Rosyi osób, które 
doznały napaści, a to w celu pochwycenia i od­
dania sądom winnych tego gwałtu. Ze względu 
wszakże, iż dokonywane na rosyjskich poddanych 
nadużycia nie mogą nie być dobrze wiadome rzą­
dowi bułgarskiemu, którego ajenci byli głównymi 
winowajcami i uczestnikami wspomnianych gwał­
tów, jenerał Kaulbars postanowił odpowiedzieć Na- 
czewiczowi, iż nie uznaje za możliwe zajmować 
się żądanemi przez tego ostatniego objaśnieniami, 
ale że przy pier wszem zaburzeniu, gdziebykolwiek 
takowe wybuchło na terytoryum bułgarskiem, on, 
jenerał, będzie zmuszonym postąpić odpowiednio 
do dawniejszego swojego zawiadomienia, t. j. wy­
jechać z Bułgaryi ze wszystkimi ajentami rosyj­
skimi. Przytoczona powyżej odpowiedź jenerała 
Kaulbarsa otrzymała aprobatę cara.

Na posiedzeniu Rady gminnej w Zcfii wydarzy­
ło się następujące zajście: Rosyjskiego poddanego 
adwokata Nebolsina upraszał prefekt, aby salę 
posiedzeń opuścił, jąko nienaUżący do Rady. Ne- 
bolsin oponował w grubiański sposób. Gdy pre­
fekt kazał przywołać żandarma, wydalił się Ne- 
bolsin dobrowolnie i udał się do Kaulbarsa z za­
żaleniem. Kaulbars wystosował natychmiast notę 
do rządu bułgarskiego do Tirnowy, żądając satys 

Ifakcyi dla obrażonego Rosyanina.

Telegramy.
Tlrnowa 4 listopada. Ajencya Havasa do 

nosi, że rozwiązanie przesilenia jest jeszcze wpra­
wdzie bardzo niepewne, ale że można już skon­
statować, iż wstąpiono na drogę rokowań.

Wiedeń 4 listopada, (pryw.) Do N . fr. Presse 
donoszą z Paryża: Utrzymują, że Rosya zapropo­
nuje wkrótce kandydata na tron bułgarski.

Wiedeń 4 listopada, (pryw.) Do N. fr. Presse 
donoszą z Tirnowy: Zamiar wprowadzenia Zan­
kowa w skład rejencyi nie udał się skutkiem 
przeciwnego usposobienia sobrania. Sprawdzenie 
wyborów i dyskusyę nad adresem wyznaczono na 
dzień 4 b. m.

Rzym 4 listopada, (pryw.) Wobec doniesienia 
Tribuny o zamordowaniu delegowanego włoskie­
go pułkownika Ferrara Jola w Ruszczuku, wzy­
wają wszystkie dzienniki rząd do energicznych 
kroków.

Z Zofii telegrafują do N. fr- P resse : W toku 
rozmowy, jaką  miał deputowany ze stronnictwa 
Zankowa Semidow z Stambułowem w Tirnowie, 
oświadczył Stambułów, iż jakkolwiek dotychcza 
sowę stanowisko Dragana Zankowa nie jest pa 
tryotycznem, to jednak okazuje się skłonność przy­
jęcia go w skład rządu. Semidow telegrafował 
natychmiast do Zankowa, iż reflektują na jego 
wstąpienie do rządu, na co Zankow odpowiedział, 
iż gotów jest oddać swoje usługi do dyspozycyi, 
jeżeli obecni rejenci i ministrowie wezmą dymi- 
syą. Z powodu tej wymiany depesz, krąży tu po­

w kwocie 56,774 złr. Dla karabinów rewolwero­
wych preliminowano w budżecie nadzwyczajnych 
potrzeb wojskowych 3*/a mil. złr. Wspólne zwyżki 
z ceł preliminowane o 7,272,000 złr. n iżej, niż 
w roku zeszłym. — Bilans przedstawia się o złr. 
11,198,558 niepomyśln.ej, niż bilans na r. 1886.

Telegramy biura koresp.

Telegramy własne „Czasu*.

W i e d e ń  4 listopada. N . f r .  Presse z okazyi 
Besyi Delegacyj pisze: Nie należy wątpić, że za­
kreślone w oświadczeniu Tiszy linie polityki au- 
stryackiej na Wschodzie, które zapewne i w oświad 
czeniach Kalnokiego będą utrzymane, pozyskają 
jednomyślne uznanie ze strony Delegacyj, a głó­
wnie przemawia za tem okoliczność, iż ten pro­
gram umiarkowania, sprawiedliwości i nieinter- 
wencyi jest najwłaściwszym dla utrzymania pokoju 
i dla dogodzenia uprawnionym życzeniem wszyst­
kich państw interesowanych. Dlatego też byłoby 
niedorzecznem, a Delegacye ściągnęłyby na siebie 
ciężką odpowiedzialność, gdyby dla przeprowa­
dzenia tego programu chciały zepchnąć rząd na 
drogę, któraby mogła zagroził pokojowi. Delega­
cye, także i D legacya węgierska, nie poczytają 
zapewne Kalnokiemu za błąd tego, iż on nawet 
wówczas, kiedy rozwój stosunków niezupełnie 
odpowiada zapatrywaniom austryackim, raczej w a­
ha się i wyczekuje pomyślnej konstelacyi dla 
ochrony naszych interesów, niż żeby miał rzucić 
monarchię w wir niebezpiecznych przygód i kon­
fliktów.

Wiedeń 4 listopada. Do Tagblattu donoszą 
z Pesztu: Kalnoky oświadczył już poszczególnym 
członkom Delegacyj, że wyjaśni sytuacyę w komi­
syi z całą otwartością, i że liczy na jednomyślne 
poparcie swej polityki przez obie Delegacye, gdyż 
sytuacya stała się bardzo krytyczną.

Wiedeń 4 listopada. Ministrowie Kalnoky, 
Bylandt, Kallay i Orczy, admirał Sterneck i szef 
sekcyi Sidgyenyi, udali się wczoraj po południu 
do Pesztu.

Grac 4 listopada. Posłowie na Sejm z tntej- 
sszej Izby handlowej złożyli swe mandaty. Kre- 
pesch i Pfriemer wystąpili także z Izby handlowej.

Peszt 4 listopada. Preliminarz wspólnego bu­
dżetu wykaznje w porównaniu z budżetem zeszło­
rocznym zwyżkę potrzeb netto o 4,155,175 złr. 
W rubryce kosztów terytoryum okupowanego wsta­
wiono mniejsze potrzeby o 936,000 złr. Budżet 
administracyjny dla Bośni zamyka się zwyżką

Peszt 4 listopada. Przedłożony dziś delega- 
cyom wspólny budżet na r. 1887 wykaznje ogólne 
potrzeby w kwocie 120,697,646 złr., z czego, od­
liczywszy preliminowane nadwyżki z ceł w kwo­
cie 18 642,206 złr., pozostaje suma 102,055,440 
złr., a odciągnąwszy od tego ciążący na Węgrach 
2% , pozostaje do pokrycia przez obie połowy mo­
narchii suma 100,014,331 złr. Z tego przypada na 
Anstryą 70.010.032 złr. a na Węgry 30.004 299 złr. 
W stosunku do roku poprzedniego jest pierwsza 
kwota o 7.838.991 złr. w iększą, a druga o złr. 
3 359,568.

W większych potrzebach wynoszących 11,198,559 
złr. partycypuje ministerstwo spraw zagranicznych 
z kwotą 32,710 złr., ministerstwo wojny z kwetą 
3 987,838 złr. W ydatki zwyczajne wynoszą złr. 
97,500,759 i są większe o 1,275,791 złr., a wy­
datki nadzwyczajne wynoszą 5,984,850 złr. i są 
większe o 2,712,047 złr.

Marynarka wojenna partycypuje z kwotą 
121.229 złr., ministerstwo wspólnych finansów 
z kwotą 13.598 złr. Wydatki na komendy wojsk 
w krajach okupowanych wynoszą 5.019.000 złr. i są 
mniejsze niż w roku zeszłym o 936,000 złr. Na 
rok 1886 zażądano wogóle kredytu dodatkowego 
w kwocie 1,674.084 złr.

Bośniacki budżet krajowy wykazuje nadwyżkę 
dochodów w kwocie 56,774 złr.

P a r y ż  4 listopada. Bihourd, dyrektor spraw 
komunalnych przy ministerstwie spraw wewnę­
trznych, zamianowany został rezydentem w T u­
nisie.

Akademia umiejętności postanowiła zapropono­
wać zjazd międzynarodowej konferencyi na wio­
snę w Paryżu, w celu urządzenia 12 obserwato- 
ryów dla zdjęcia mapy astronomicznej.

Londyn 4 listopada. Biuro Reutera donosi, 
że Rustem basza wskutek instrukcyj, otrzyma­
nych od Porty, zaniechał iuż czynić Iddesleigh’owi 
przedstawień w sprawie Egiptu i przedmiotu tego 
już więcej nie porusza.

Londyn 4 listopada. Biuro Reutera donosi 
z Rangun: Miasto Minhla nad rzeką Irawadi zo­
stało napadnięte przez 900 powstańców i zupeł­
nie zniszczone.

Iowy Jork 4go listopada. W wyborach do 
państwowego ciała ustawodawczego zwyciężyli 
w większej części stanów republikanie t a k , iż 
według ogólnego rezultatu wyborów, wiele krzeseł 
w kongresie dostanie się republikanom, wskntek 
czego większość obozu demokratycznego znacznie 
się zmniejszy.

Kursa. W i e d e ń 4 listopada. 2 godz. 30 min 
popoł. — Renta austr. papierowa opod. 83 80. — 
Renta austr. srebrna opod. 85-—. — Renta 4°/0 
złota austr. I I 4 20. —  5%  Renta austr. papier 
nieopodat. 101-30. — Akcye Banku Austr. Węg. 
8 7 0 —. — Akcye kredytowe 285 70. — Londyn 
124 90. — Napoleony 9-86. — Dukaty 5*90. 
Marki 6 M 5 —. — 5°/0 Renta węg. papier. 92 75. 
4%  Renta węg. złota 103 55. — Losy prem. węg. 
121-10. — Obligacye indernn. galicyjskie 104 7 5 — 
4 7S%  Obligacye Poż. Kraj. galicyjskie 96.— . — 
6%  Listy zast. galic. Zakł. Kred. Ziemsk. 36 let. 
100-—. — 4 */a%  Listy zastaw. Banku Sraj. gal. 
96-75. —  Akcye L&nderbanku 217-75. — Akcye 
kolei Karola Ludwika 196-25. — Akcye kolei 
lwowsko - czerniow. 226-—. — Akcye kolei połu­
dniowej 105-50. —  Ruble 118.25. —  Srebro — 

Usposobienie giełdy) silne.

Berlin 4 listopada. — Banknoty austryackie 
163-25.— Krótki Wiedeń 1 6 3 1 0 .—  Banknoty ros. 
193-75. — 5%  Listy zast. Polskie 60 60. — 4%  
Listy Likw. Polskie 56-—. — Akcye kolei Karola 

[ Ludwika 80 70.— Akcye austr. kredytowe 464-50.

ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 

A nton i K lohukosetki.

Kurs pieniędzy i papierów publioznyoli.
■ tra k ó w  4 listopada 

Waluty.
Euble rosyjskie papierowo za 100 . . . . . .
Marki n ie m ie c k ie ....................................................
Duka: w a ż n y .............................................................
20-to frankowka w a ż n a ...........................................
Imperyał w ażn y .................................................   . .
Rubel srebrny obrączkow y.....................................

Obligi.
Za 100 złr. wart. imien. oprócz kuponn Met.

Wspólna państwowa renta p ap iero w a...................
Galioyjskie obligacye indem m zacyjne...................
6* galioyj. pożyczka krajow a.................................

p „ u ....................................
6j» Oblig. komunalne galicyj. Bankn krajowego . 

Listy likwid. Król. Polskiego za 100 rub. im. w. 
opróoz kup. bież. w rubl. i kop........................

Listy zastawne i dłuine.
Za 100 złr. im. wart. opróoz kuponu bież.

4*/,jś Listy zast. gal. Banku krajowego . . . .
4j< „ „ „ Tow. kred. ziem. we Lwowie

n „ „ „ „ „ 41 let.
■ » » » » * »

6* „ „ „ Banku Hipot. „
a s a n  n a  prem.
a a a a a a 40 let.

® Vi?< a a Zak. kro. zio. w Krakowie 36 let.
6* a a a a a a 36 le t

■ J. 1 a a a a jj? )®t.74 „ dłużne „ „ „ „ 2Ó let.
6* „ a a a włość. we Lwowie . .
6 4 a a a  a a a  a
5< „ zast. Tow. kred. ziem. Król. Pol. z r. 1869

LA. A za 100 rub. im. w. op. kup. b. w rub. i kop.

Akcue kolejowe i  bankowe.
Za sztukę opróoz kuponu bieżącego.

Akcye kolei Karola Ludwika . . .  po 210 złr. 
„ .  Lwowsko-Czemiow. . . po 200 złr.
„ gal. Bankn Hipot. we Lwowie po 200 złr.
„ Ban. gal. d. h. i p. w Krakowie po 200 złr.

płacą M a ją

118 60 .19 50
61 - 61 6J
6 88 5 96
9 84 9 95

10 >0 10 28
1 65 1 64

83 25 84 —
104 - 105 —
102 - 103 -
96 50 96 50
99 50 100 50

93 — 94 -

96 25 97 50
95 75 97 -
93 - 94 50

10O _ 101 -
101 25 102 50
102 60 103 50
99 50 190 50
99 - 100 —

1 99 — 100 -
98 - ?9 _

100 60 101 50
41 - 47 —
41 — 43 -

100 — 101 —

191 — 
224 BO 
280 —

192 50 
22S — 
284 -

Losy.
Za sztukę.

Losy miasta K rak o w a........................
a „ Stanisławowa . . . . 
a Tow. austr. czerwonego Krzyża 
• a węgier. .  a

Wiedeń 3 listopada. 
Obligi długu państwa.

Sł/«7t Renta papierow a...................
4%'/o a srebrna ..................
47, „ złota . . . . . . .
47. „ węgierska złota . . .
6% „ papier. . .
3 /oLosy z roku 1854 po 250 m.k. 
47. „ „ I860 „ 500 złr.
47. „ „ 1860 „ 100 „

„ 1864 „ 100 „
„ 1834 „ 50 „

Obligi indemnizacyjne.
C z e s k ie ............................107, podat
Bukowińskie . . . .  „ „
Galioyjskie . . . . . .  „ „
M oraw sk ie ............................ B
Niższo-auetryackie . . .  „
Wyzszo-austryaekie . .
Salzburgskie . . . .  „ „
Styryjskie . . . .
Siedmiogrodzkie . . . 7^  n
Węgierskie • • . . „ „
Węgier, z klauz. 1867 . „ ,
byt Oblig. poż. kolejo. węgierska . . 
byt Renta węgierska złota . . . .  
47,^ Obli. „ a (zaOstbahn).

Akcye bankowe.
Anglo-austryackiego Banku . 120 złr. 
Boden-Credit austryacki . . 80 „
Credit-Anstalt dla Han. i Pi_. 160 „

„ Bank węgierski . 200 „ 
Depositen-Bank . . . . . 200 „
Esoompt Gesell. niż. austr. . 500 „ 
GaL Banku dla Hand, i Prz. 200 „

18
99 50 
14 25 
9 75

83 tb
84 75 

114 15 
103 66
92 9 

181 50
138 60
139 -  
169 25 
168 60

109 -  
104 40 
104 50
104 60 
109
105 50 
105 20 
105 50
104 20
105 
104 70 
151 4ri

115 10

108 3) 
237
283 90 
234 10 
174 
540

Mdają

19
30 50 
15 25 
10 25

83 75
84 95 

114 3r* 
103 80
93 10 

132 50, 
139 — 
139 50 
169 75 
169 —

105 
105 25 
105 50 
110 -

105 
105 70 
105 30 
151 80

115 60

108 70 
238 - 
284 20 
294 40 
176 
544 —

Austro-węg. Banku (Nat.-Ba.) #00 .  
Unionbank . . . . : . .  100 ,  
Verkehrsbank ogólny . . . 140 ,  
Wied. Bankverein . . . .  100 „

Akcye kolei.
A lb reo h ta ...................  200 złr. bes^
AlfBld-Fiume 
Donau - Dampfsch. - Ges.
Elżbiety........................
Linz-Budweis . . . . 
Salzburg-Tyrol . . . 
Ferdynanda Nordbahn. 
Franciszka Józefa . . 
Gal. Karola Lndwika . 
Koszycko-Oderberg . . 
Lwowsko-Czem.-Jassy . 
Nordwest austr. . . . 

a „ Lit. B.
R udolfa ........................
Siedmiogrodzka I . . 
Staats-Eisenb. Gesell. . 
Siidbahn (Lombardy) . 
Theisbahn (Cisańska) . 
Węg. gal. Łupkowska. 

„ Nord-Ost . . . 
„ Westb..................

200 „ 5*
525 złr. 5yt
210 ,  »
200 „ a
200 .  ,

1050 ,  a
200 ,  .
210 
200 
200 
200 
200 
200 
200 
200 
200 
200 
200 
200 
200

Listy zastawne.
8yi Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat
47.7, Boden Credit allg. złotem pła.
47. 7, » a a papier 50 lat
37, prem. Bod, Cred. allg...................
67o Zakł. kred. krakowskiego 18 lat 
77, Listy dłużne a • a 20 lat 
67, Zakła. kredyt, krak. „ 36 lat
57.7, „ « srebr. 36 lat
47, Gd. Tow. Kred. ziemsk..................
57, Gal. Tow. Kred. ziemsk.................
57, a a a a 20W6 37 lat 
47, a a » nowe 41 lat
47,'/, a Banku krajo . . 51 lat 
67, a Bank Hipot. iwow . . . . 
67,  . . .  .  prem. .̂ .
57. .  .  .  .  • 40 lat

płacą *ąd>}» p»aoą M ą j ł płacą
176 75

żądają
B78 — 873 - 51/, Bank austr. węg. (National.) wal. a. 100 50 100 90 Kredytowe . . . . . . złr,. 100 177 25
211 211 6D 5V, Szląsko aust. Bod.-Credit-Anstalt 

5*/, 7. Węg. Instv. Bod.-Credit . . . 
47, „ Bank Hip. prem. . . .

101 50 102 - ClAry . . . . . . . .
47, Donau-Dampfsch. . .

złr. 49 44 10 44 50
163 50153 75 101 75 101 — s 106 117 76 118 25
102 50 103 - 104 30 104 71 Insbrucku............................ ■ 90 21 50 92 -

Priorytety kolei. Keglewioha........................
Krakowskie........................

•
■

107.
90

1 
i 

S 
2

18 60------ — - Albrechta........................ 300 zlr. 57s 101 69 102 19 Ofner (miasta Budy) . . . • 40 45 50 46 —
187 75 188 25 Altóld-Fiume . . . .  200 .  . 101 _ 101 50 P a l l y ................................. • 4£ 4 ' 25 41 75
388 _ 392 — „ ,  Em. 1874 . 200 „ „ 100 _ 100 50 R u d o lfa ............................. • 10 18 75 19 40
242 25 242 75 Donau-Dampfsch. 100 1 200 „ 6y, 110 _ 111 _ S a lm a ................................. s 49 56 75 57 50
214 26 214 75 Elżbiety za 200 Mrk. op..................... 118 _ H8 50 Salzburgskie........................ • 90 22 30 23 —
294 25 204 50 ,  za 200 Mrk. me op. , . . 124 50 125 _ St. G e n o is ........................ a 49 56 50 67 —
2316 2320 Ferdyn.-Nordb. m. kon. . 4l/.yt 

Mor.-Szląz. linia 1871/72 5yt
98 60 99 10 Stanisławowskie . . . . a 90 80 —

221 - 221 50 110 75 111 25 4 7 //. Try estońskie . . . s 106 137 60 158 50
195 _ 195 60 poż. 1876 r. . . 100 złr. 5yt — _ __ VI*_/• * C C C • 60 69 — 70 —
159 2o 150 75 Franc. Józefa Em. 1884 .  .  i ‘/,yt 95 20 95 60 W aldste ina ....................... a 90 83 — 34 —
226 - 226 50 Gal.-Karol.-Lnd. 1881 .  300 „ „ 100 50 100 90 WindischgrStza................... a 90 45 75 46 25
171 2 '
172 50

171 50 
173 -

„ Jarosław 300 „ „  
Koszycko-Oderb. . 200 „ byt 99 50 

101 40
99 80 

101 90 Waluty.
191 10 191 60 Lwow.-Czer. I Em. 1865 300 ,  4 ‘/,yt 82 40 82 90 Dukaty w ażne................... ■ e 5 91 5 93
184 25 184 75 ,  H .  1867 300 „ byt 92 - 92 25 20 frankówki . . . . 9 87 9 88
244 75 215 2> a Ul a 1868 300 „ „ —  _ —  _ Imperyały rosyjskie . . . 10 20 10 22
105 2 ' 106 50 „ IV ,  1872 300 „ „ — _ ------- Funty szterl. angielskie . • e s 12 47 19 62
251 25 251 75 Nordwestb. austr. . . .  200 „ . 105 70 106 30 Liry tureckie złote . . . e e 11 20 11 23
175 - 175 50 a Lit. B. . 200 „ „ 103 50 104 - Marki niemieckie za 100 marek • 0 61 20 61 30
172 75 173 25 „ „ Em.1874 200 m. „ 

Rudolfa z 1884 r. .  . .  100 d r. „  
Salzkam. gut. zł. 200 m. „ 

Siedmiogrodzkiej I . . 200 złr. _

134 50 ------ Rubel papierowy za 100 . e e 118 40 119 —
171 50 172 - 93 70 94 20

123 _  
99 90

193 50 
100 80 l w ó w  2 listopada.

99 - 99 25 Staatseisenbahn . . . 500 fr. 3j< 
Siidbahn (Lombardy) . 500 fr. 3yt 201 75 Akcye Banku hip. gal. 200 złr. • • 982 — 237 —

|123 75 124 75 158 50 169 - 57. Listy zast. Tow. kred. ziem. . . ICO 35 101 85
100 7-‘ 101 25 n „  a - 200 złr. byt 129 90 130 4u 47. » » •  e 96 — 97 —
100 50 101 - Theissb.-GeBell.. . . 1000 „ „ — -  — 106 — 5 i a a n . 37-letnie . 100 35 101 35
98 50 S9 50 Węg. gal. Łupków. . . 200 „ . 100 30 100 8i 47,7. „ B an t kraj. gal. . 51-letnie. 96 50 97 50

100 75 101 25 ,  a n E m .  200 ,  „ 99 40 100 — 6*/. .  .  Banku hip. gal. . • 101 — 102 —
99 50 100 - a Nordost . . . .  300 „ „ 100 10 100 60 57, Obligi kom. Banku krajo. galic. . 

57, Obligi indernn, gal. 10*/, podat. .
100 — 101 —_ _ ,  ,  złotem . . 200 a a 128 50 104 60 105 10

96 40 — — a Westbahn. . . .  200 „ _ 102 — 103 — 47.7. » pożyozki krajowej • • 95 76 96 75
100 40 101 - „ ,  Em. 1874 200 ,  , 101 - 102 --
100 40 
93 80 
96 75

101 -
94 30 
97 25

Losy. W s n u w i  3 listopada. ub.|kop. ,-ub.|kop.
byt Donau Reguł................... d r. 100 117 50 118 25 57, Listy zastawne nowe 1869 r. . .

101 - 101 25 Premiowe Wiedeńskie . . „ 100 123 50 123 90 kupon .
103 - 103 75 a Węgierskie . . , 100 120 75 121 26 47, Listy likwidacyjne # e e —  H 94 55100 20 100 60 3yt a Tureckie . . .  fr. 490 16 <5 17 — kupom _ — 160
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p. K A R O L  C oloim a

WALEWSKI
przeżywszy lat 92, w dniu 31 paź­
dziernika b. r. o godz. lOej wieczór 
zakończył życie w Dreźnie, opatrzony 

św. Sakramentami.
Stroskany syn wraz z wnukami i kre- 
wnemi zapraszają przyjaciół, współ­
ziomków i znajomycu na pogrzeb, 
mający się odbyć we środę 3 listo­
pada b. r. o godzinie wpół do 3 po 
południu z mieszkania Victoriastrasse 
Nr. 17, na nowy katolicki cmentarz 

Friedrichstadt.
Uroczyste Nabożeństwo żałobne za 
duszę ś. p. Karola odbędzie się w 
kościele Kat iliekim we czwartek d. 

4 list pada b. r. o godz. 11.

t 12731)

Za spokój duszy  ś. p.

h ra b ieg o  A lek sa n d ra
WODZICKIEGO

byłego porucznika wojsk greckich, 
kapitana wojsk polskich,

odpraw i się

N ab ożeń stw o ża ło b n e
w kościele św. Piotra 

w piątek d. 5 listopada 1886 r.
o godz. 10 zrana 

na k tó re  zaprasza  się K rew nych, Znajom ych 
i p jb o ź n ą  Publiczność 

■w  WTUWHiHswmiinwuiiuHĘiaiwanwnwwiWwa

Buchhalter-korespondent
z chlubnemi świadectwami, władający ję 
zjkam i: polskim, niemieckim i francu­
skim, poszukuje zatrudnienia. — Adres: 
S . T . p o s t e  r e s t a n t e  R y g l i c e  
v i a  T a r n ó w .  (2728-1 3)

L e ś n i c z y
z W ielk iego  K sięstw a P o zn ań sk ieg o , kaw aler, 
m łody człowiek, obeznany wszi-cLstroi n ie w za­
w odzie sw ym , poszuku je  od  Now ego Koku p o ­
ra d y  leśniczego lub rachm istrza  albo  k c n tro L ra  
lasu. Może się w y k azió  cblabD em i św iadectw am i 
i poleceniam i w aryffodnych osób. — B liższa wia-
domośó pod lit. M . 0 .  k o  p oste  res an te  T a r -

[2724 1-3]

D o sprzedania z w olnej ręki

folwark Kolińce,
pół mili od Tiumacza i stacyi kolei — 
zawieta roli morg. 400, lasu morg. 200, 
łąk m. 3 0 —Bliższych wiadomości udzieli 
8 .  B . w K o l i ń c a c h ,  poczta Tłumacz.

[2726 1-4]

*»<> SPRZGRAMIA
dobra Dziedzifów

Poi’ione  o 1 m ilę od stacy i kolei K aro la  L u d ­
w ika Z a d w ó n e ,  obejm ujące 1200 m rg. prze 
strzeni, w tem  7li0 m orgów pierw szorzedi ej roli 
a  .330 m org. t s u  z an rg o  st.w isk a . — b liż sz y jh  
szczeg tłó w  u d z itl i  W ny Dr. A lfr .d  K w ia k jw sk i 
ad w o k at k ra jow y  w T aruopo  u  albo M. Garapioh 
w C ebrow ie o. p . J tz ie rn s .  [2727 1-3]

Stary le c z  je sz c z e  dobry

zegar wieżowy
z wszystkiemi przyrządami, można 
tanio nabyć. Zgłoszeń a przyjmuje
Z w ierzch n ość  gm in na m. 
W a d o w ic . (2748-1-3)

Magazyn mód i nowości
pod firmą

U n i e  A N N A
w Krakowie, ulica Szewska 21, 

zaopatrzony został w znaczny wybór k a­
p elu szy .—Wszelkie zamówienia tyczą­
ce się toalety damskiej wykonywa w naj­
krótszym czasie, oraz wierz.hy na futra 
manszonki odpowiednie do tegoż, czapę 
czki zimowe oryginalne — w rozmaitych 
kształtach i cenach. (2729-1-3)

Ważne dla Pań,
Podpisana ud iela według najnow 

szej metody wiedeńskiej nauki kroju 
i szycia, oraz przyjmuje wykonanie 
sukien damski h , według najnow 
szych wzorów. (2730 1-6)

Ceny jak najprzystępniejsze.
E in in a H eilm a n n ,

ulica G r o d z k a  51.

Odznaczony na  wystawie krajowej 
w Budapeszcie  1885 r. doskonały

chrzan
1. ga tu n k u  cetnar m itry czn y  12 zł-. 50 c 

H  - " » » 8 „ -  
z opakow aniem , z dw orca kolei w  Koszycach 
je s t  do nabycia /a  go tów kę lab  za z: liczka dó 
końca g iudn ia . Dawid Pamtcmak, Zdoba 
P o s t K ast hau, U n g a r n ._______________ [2725-1-7]

Czoioniami Drukarni -Czasu".

KADA OGOLNA 
Towarzystwa Dobroczynności

w K rakow ie
L. 737 D. T . D. (2749)

Zarządziwszy nabożeństw o za du­
sze wszystkich zmarłych Fundatorów i Do­
brodziejów Towarzystwa Dobr. w kaplicy 
Zakładu przy ul. Koletek w dniu G l i ­
stopada b. r. tj. w sobotę o godz. •
9 rano — Rada Ogó'na zawiadamia o tem i a  z dniem 3 listopada b. r. -----
wszystkich Członków Tow. Dobr., zapra- H żytzslce sobie korzystać z tych wy 
szając także Szan. Publiczność krakowską *  kładów — zechcą zełosić sie do dv 
do udziału w tem Nabożeństwie.

k Wyższe kursa żeńskie ^
a u Zofii M aciejow sk iej
jjl w Krakowie, ulica Sienna

Nr. 7. jjj
Kursa języków francuskiego, nie- g 

mieckiego, angielskiego i literatury “] 
tychże języków, oraz literatury poi- H 

K skiej i powszechnej, rozpoczną się
Osoby

Kraków, dnia 3 listopada 1886 r.
Prezes: Dr. W. Ściborowski. 
Sekretarz: A. Furmankiewicz.

Ogłoszenie konkursu.

kładów — zechcą zgłosić się do dy 
rekcyi zakładu pod oznaczony numer 
domu. (2585 5 5) g

a s a s a s a s a s a s a s a s a s a s H s a s P s z s H s a s s ^

N A U C K 1 C I E Ł H A
P o lk a  w śre Jn  m w ieka, posiadająca  ję z y k  fran 
cuski, n iem iecki i m uzykę — życzy  sobie przyjąć  
m ię ,s ie  w dom u obyw atelskim  do m ł o d s z y c ł  
d ieci. O bok nauki m ogłaby się zająć  także  go 
sp jd a rstw em  dom owem . — B liższa w iadom ość 
Mruków, ul. Grodzka Ł. S3, M. piętro 
3M. Zaleska. ( 679-2 3)

SEROWNIA w CICHAWIE
poczta Niepołomice,

sprzedaje  w paczkach pięciokilow ych znany pod 
wzglądem dobroci ser na  sposób szwaj­
carski po  cenie 60 c t. za kilo i limb u raki po 
63 ct. za kilo, za zaliczką pocztow ą. Opakowanie 
14 ct. Marka ochronna: (2359-7-10)

C i c h a w a  p. N i e p o ł o m i c e .

L. 52701. [2747 1-3]

Celem nadania stypendyów z fan 
dacyi pod nszwą „ U sta n o w ie ­
n ie  styp en d yjn e J a n a  T o-
w a r n ic k ie g ,©‘% ogłasza się ni- 
niejszem konkurs.

Stypen'iya te są w części przezna­
czone dla krewnych i imienników 
ś. p. fundatora, w części zaś dla in­
nych ubogich uczniów krajowych 
szkół publicznych, a w szczególno­
ści dla synów ubog'ch mieszczan 
miasta R zeszo*a, lub też niższych 
urzędników publicznych, krajowców, 
którzy przynajmniej przez pięć lat 
pełnili służbę w b. obwodzie Rze­
szowskim, a nareszcie dla synów 
ubogich urzędników prywatnych, z 
zachowaniem atoli pierwszeństwa co 
do dwóch stypendjó w dla sjnów  lub 
dalszych potomków kuratorów fun-' 
dacyi.

Każde stypendyum dla krewnych 
lub imienników wynosić będzie ro-j 
cznie 150, 200 lub 300 z łr ., każde 
zaś inne 120, 150 lub 200 złr. w. a. 
rocznie, a to stosownie do okoliczno­
ści, czyli obdarzony niem uczęszcza 
do szkół pcczątsowych, średnich lub 
wyższych.

Chcący się ubiegać o nadanie rze­
czonych stypendów, winni wnieść po­
dania 8woje na ręre przełożonej wła 
dzy szkolnej do Wydziału krajowego
n ajd a lej do 15  lis to p a d a
b. T. i załączyć: metrykę chrztu 
ub urodzenia, ostatnie świadectwo 

szkolne i poświadczenie od właści­
wej Zwierzchności m iejscowej, że 
ani kandydat, ani jego rodzice nie 
posiadają takiego majątku, któryby 
wystatczał na przyzwoite utrzyma 
me kandydata w szkołach.—  Nadto 
winni ubiegający s ę o stypendya 
rrzeznaczone dla krewnych, udowo­
dnić sw je pokrewieństwo z funda- 
orem ś. p. Drem Janem Towarnic 
kim , byłym fizykiem obwodowym 
Rzeszowskim, a to zapcmocą me- 
ryk, albo przynajmniej za pomocą 

wydanego przez czterech wiarygod­
nych mężów piśmiennego i należy­
cie legalizowanego poświadczenia tej 
treści, iż kandydata o stypendyum, 
ako krewnego ś. p. fundatora znają 

ł uważają. Ci nakoniec, któ.zy we­
dług tego, co wyżej powiedziano, 
mn emają mieć pierwszeńsiwo do 
reszty stypendów, wiuni dotyczące 
własności swoje wiarygodnie udo­
wodnić.

Stypendyści powyższej f.ndącyi, 
ttórzy pokończyli nauki w szkołach 
w kraju istniejących, zatrzj mać mo­
gą stypmdya jeszcze przez półtora 
roku, jeżeli składają ścisłe egzamina 
dla uzyskania stopnia akademickiego, 
nb też przez dwa lata, jeżeli dla 

wyższego wykształcenia udają się 
za granicę.

Z Wydziału krajowego
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem 

j Księstwem Krakowskiem,

We Lwowie, 9 października 1886.
Grott.

KAMIEMICA
[. p ijtru w a  z oficyną, z o g ródk iem , g run tow nie  
zbudow ana, sień asfaltow ana sch o d y , p isa d z k a  
dębowe dach b lachą k ry ty ,  je s t  do sp r.ed an ia .

W iadom ość w Biurze komis, inform. 
W ł. Jaworskiego, ulica G r o d z k a  Nr. 30 
w K ra lo w ie . i2718-2-3

^    9 0 r  NATURALNY - ^ j f  *

IUIŃSK I Z D R Ó J
SZCZAWIOWY.

w y b o rn y  n a p ó j

&
&
&

O d d a u n a  u z n a n y zd ró j  le c zn ic z y , 
dye łe tyczn y . E"

Składy we wszystkich handlach §  
wód mineralnych. [2398-6 6] £

mmi L A Y N
[<łO lat powodzenia są  d .wodom sku tecznrś.n  tego  środka w leczen iu  katarów, Irrytaoyi 
piersiowych, reuinatyzmów, awłchnien, ran, oparzeń, odcisków i nagniot. 
ków pomiędzy palcami. (2591-25-

W e w szystk ich  ap tekach . — H u rto w ra  sprzedaż w P aryżu  30, ulica St. M erri.

Tasiemca z
głowa

isuw a w p rzeciągu  pół godziny  lekarstw o zupełnie 
Oez sm aku, do zażycia ła ! w > i bardzo przyjem ne. 
Skutek poręczony. C ena daw ki 6 złr. 50 c. 
Pocztą  o 25 cnt. więcej Prawdziwe tylko 
z St. Georga-Apotheke w Wiednia, V. 
Wlmmergaaae 88, gdzie  adresow ać należ} 
w szystkie zam ówienia. N iezliczone podziękow a­
nia od lek arzy  i szczęśliw ie w yleczonych są  na 
żądanie do przejrzen ia. (2.389 5 10)

Sk ład  w KRAKOW IE u E . S to  k inara ant.

B .  D I T M A U
c .  k .  n p p z .  F A B R Y K *  Ł Y M P  w  W i e d n i u ,  poleca

lampy naftow e stołowe i wiszące
bardzo trw a le  i gustownie wykonane

po najtańszych cenach fabrycznych.

PALNIKI SŁONECZNE I OLBRZYMIE PALNIKI SŁONECZNE znak  fabryczny
niezrównanej alfy świetlanej.

j p p -  Z w raca się uwagę *
Z w i lk ą  r. k iam ą w ychw alają  Pod. DaJ(ozm aitszem i s um nie brzm iąoem i nazw am i lam py 

naftow e i pa ln ik i lam p, k tó ie  zazwycz*) m em ają żadnej albo też bardzo  m ałą p ra k ty c zn ą  wartość. 
Zwraca ąc  się do tego , że na  k ażd y  po stęp  w dziale ośw ietlenia zw racam  oddaw na w ielką b a ­
czność i że isto tn ie  publiczności pod a ję  ty lk o  rzeczyw iście d o b ry  tow ar trwale i tanio w y k o ­
nany, m uszę szczególnie to  podnieść, ze in teres kupującej publiczności je s t  n iezaw odnie u  o d ­
daw na słynnej i znanej firm y najlep ie j zabezpieczonym . (2392-4 -10)

„Lampy Ultmarn** poznać można po wyżej umieszczonym znaku fabryoznym. Są 
do n a b ic ia  w m oich sk ładach w Wiedniu, Budapeszcie, Pradze, Lwowie, T ry eśc ie ,  Berlinie, 
Monaohium, Medyolanle i W arszaw ie, tudzież we w szystk ich  znanych sk ładach lamp.

Panowanie oryginalnej wełny.
Osobistą poroku prof. med. Dra Gustawa

J a e s c r a .  (2,89 15 30)
J e d y n i e  h o n e e s y o i i o w a n y  g ł ó w n y  s k ł a d  

wszelkich oryginalnych normalnych towarów znajduje się u firmy

Prof. Dr. k, jaeger's
Normal-Bekleidungs-Gesellschaft

W i c u ,  I-  B u d a p e s t *  IV .
n u r  B r a n d s i ł i t t e  5 . B c u k g a s s e  N r . 5 .

W łaśnie  w y szło : 4  w ydanie tg ó ln e g o  kat logu. 
gp* Cenniki i objaśnieniu darmo i nptainie. 'TC

Adres poczt i depesze: Prof. Jaeger’s Co., Wien, 1., Brandstatte 5.
■

up Franciszka Christopha
lakier połyskowy

do za p u szczan ia  podl’o^f
bez woni i prędko schnący.

Z nakom ity ten  lukier połyskowy do zapuszczania podłog i je s t  zupełnie 
beiwonny, schnie podczas zapuszczania i ma natychm iast boz szczo tkow a­
ni*) najpiękniejszy połysk, któremu wilgoć nie szkodzi, je s t  trwalszy 
i daleko  piękniejszy ńiż każd e  inne zapuszczanie. Sk łada  się on z żółto-bruna­
tnego lakieru połyskowego, zaw ierającego  w sobie de lfk a tk u ą  farbę żóito  b ru ­
natną, p ize to  każdy  k o lo r podłogi m oże b y ć  u o sk .n a le  p o k ry ty  — albo z czystego  l .k ie ra  
po łyskow ego , do k tó reg o  się żadnej dom ieszki farby  n ie d o d a je , a  p rz ec ij s ,m  p .ęk n y  
po ły sk  nadaje.

J e d y iy  i w yłączny sk ład  teg o  lak ie ru  na  K raków  i okolicę u trzym uje  Dom h an ­
dlow y pod  firm ą

Stanisław Fei ntucli " K'a;7.'"l7.'. «R>"-
gdzie  p róbk i lak ierow ania  o b e jrzeć , p rzep isy  używ ania dostać i zam ówień a na prowin- 
cyę uczynić m ożaa. (2604 2-6)

F r a n c i s z e k  C h r i s t o p h  w P r a d z e ,
w ynalazca i w yłączny  fab ry k an t praw dziw ego lak ieru  na podł gi. I

, już w miesiącu Grudniu.

incsem
L O S A po

G łó r a  wygranie w  gotówce

w y ę r a n
w pieniądzachztr. po o t a t i n

f i l n c e m - L o H j  r o n i n a  d o s t a ć :  
biurze loteryjnem w ęgierskiego Jockey-klubu, Budapest, W aitznergasse 6.

nobośc! w ełna drzewna *owośi!
4 V O L L I X ,  na jlepszy  i na jtańsza ', n a jczy st­

szy  m aterya ł do  pakow ania w szelkich przedm io­
tów, m ate iy a ł do w ypychania d la tapicerów  w 6 
różnych ga tunkach . — C enniki i w zory  darm o 

opłatn ie. (2691 2-2d)
Budowniczy F. Zicklor, piła parowa 

in a r ie n b a d .

Marya Parvi
Wauczycielha tańców,

udziela lekcyj B ilonowych i solow ych tańców. 
M ieszka p rzy  u licy  G r o d z k i e j  pod  Nr. 133, 
I. p iętro . (2678-2-3)

Wszech nank lekarskich [2658-4-6]

Doktor Jozafat Komar
osiadł w P llin le  pod Tarnowem.

Apteka „pod srebrnym Orłem“
w T arnow ie, (2717 2-3)

poszukuje ucznia w 2 roku praktyki.

fllody człowiek
wykształcony, z dobrej rodziny, Polak, 
który ma świadectwo jednorocznej słażby, 
liczy 21 lat, poszukuje miejsca przy go­
spodarstwie bez płacy tylko za wolną stan- 
CJ§> S yż życzy sobie w gospodarstwie dalej 
się kształcić. Oferty pod A. R . Z . 3 0 ,  
poste restante R a t i b o r .  (2716-2-4)

Weba King.
K ró tka  trw ałość  p łó tna  (w skutek chem i­

cznego bliehow ania) spow odow ała nas do 
w yrab ian ia  pod pow yższą nazw ą m ateryi 
posiadającej trzy k ro tn e  trw an ie  p łó tna  na j­
tańszej o 60 procen t. W eba K ing je s t  na j­
lepszą, najtrw alszą  i na jtań szą  m ateryą  na 
w szelk ie g a tu u k i b ielizny  Nasz znak  jest 
urzędow o ochronionym , k to  go  naśladuje, 
zostanie  sądow nie  ukaranym . W ebę K ing 
sp rzedaje  nasz podp isany  s k ł„ d :
1 sz tukę  78 centym , szerok  , 20 

m etr. długości na  kalesony  i bie­
liznę bardzo trw a łą  . . . .  złr. 7‘—

1 sz tu k ę  88 centym , szerok. na  
p ięk n e  koszu le  m ęzkie  i d am ­
skie , w szelk ie  g a tu n k i b ielizny
ł ó ż k o w e j .............................................  8 -50

1 sz tu k ę  175 centym , szorok., 15 
m etr. d ługości na  6 sz tu k  w iel­
kich prześc iera  leł b. z szw u . „ l l -80 

1 sz tu k ę  195 centym , szerok . na
w łoskie łóżka  .................................„ 12'80
Celem przekonania alę o gatun­

ku, przesyłamy bezpłatnie prób­
ki wszystkich gatunków. (2531-168-)

M. Beyer i Sp.
w K rakow ie, 

Sukiennice Kr. 13 1 4 .

D ra S ch w a lg era

WYCIĄG ROSUNNY
leczy za poręczeniem w przeciąga 4 ty* 
godni wszelkie następstwa samogwałtu, 
jak polucye, osłabienie męskie i rozpoczy­
nające się choroby nerwów i krzyżów, 
wszelkie inne choroby płciowe w najkrót­
szym czasie. Do nabycia flaszeczka po 2 
złr. w. a. wraz z opisem użycia i kores- 

pondencyą albo wprost przez 
Dra Schw algera w W iedniu • 
Vm., Laudong. Nr. 29. (2481-8-)

WAŻNE DLA PP. BOLHIKd#!!! 
Zupełnie nowej konstrukcji:

szrutownik, gniotownik i sieczkarnia w je­
dnej maszynie, także młynki do mielenia 
pszenicy, owsa, żyta, jęczmienia, grochn, 
ryżu i kawy na mąkę, do użycia ręcznego 
i do kieratu, tak iż każdy gospodarz na 
wsi może mąkę w domu mieć mieloną nie 
potrzebując do młynu posyłać — dostać 
można w składzie maszyn zagranicznych

i. B. Priiwera w Krakowie,
W olnica Kr. 4. (2468-5-6)

Impotencję,
osłabienie męskie,

w szelk  e nas ępstw a grzechów  m łodooianych 
i pow stałe  p rzez  to  osłabienia w z re k u , słu­
chu i pam ięci, p rzedrażnienie  ro z s tro je  n e r­
wowe, zm azy nocne i c ie rp ien ia  k rzyżów  w y ­
leczone będą  w edł.ig  św ietn ie uznanej m eto­
dy  bez n astępstw  i p rzerw ania  w zaw odzie 
g run tow nie  i n ajazy’. iej, rów  ież o ieczen ie  
i  oewki moczowej, świeżo pow stałe  i zas ta ­
rza łe , bez bolu i bez w strzyk iw an ia , także 
w szelk ie ohoroby kobiece,  j a k :  b iałe  upła- 
wy, n iepłodność i w szelk ie choroby m ancy , 
rów nież ś iiś le  wedle naukow ej m e io ly  w szel­
k ie wyrzuty skórne, kiłę i wrzody bez k ra ­
jania lub pieczenia w słynnie znanym  od la t 

w ielu zak ładzie

Dra Ilartmanna
speclalisty w edle dyplom u z r. 1870 cz łonka  

w iedeńsk iego  lekarsk . w ydziału
w Wiedniu, I., Lobkowitzplatz Nr. I.

Mnóstwo u znać  m żna p rzejrzeć. Leczenie 
może być o d by te  z najlepszym  skutk iem  ta k ­
że lis to w n ie , a  lekarstw a p rzesy ła  s i f  dy- 
ik retn ie . H onoraryum  m ie rn e . (2410-97-)

P L A S T E R  T H A P S iA
I-- pp. leperdriel-reboulleau
K T Ó R Z Y  S Ą J E G O  W Y N A L A Z C A M I

W ypróbowany i upoważniony do 
wprowadzania na tery to rium  Cesar­
stwa przez D epartam ent .iedyczny w 
Petersburgu.

P ia s te r  ten  leczy K atary , Kaszie, 
zapalenie dychaw ek, płuc i opłucnej, 6 
bole reuiiiatyczne, c ie rp ien ia  kręgu 1 
pacierzow ego, etc., etc. 1

Je s t to znakomity środek z powodu 
pomyślnych skutków, jak ie  sprawia 
i dlatego je s t często podrabiany i 
naśladowany.

D la  uniknięcia p rzypadków  przyni- 
syw anych zw yczajnie z cala  słusznoś- 
cną lekarstw om  m ającym  m iędzy soba 

■ r l f len9ł W0' w ym agać należy  na

o  i J '—
i we wszyst- 

(1670-9-30)

K to r r n k u j , .

5 0 0 , 0 0 0  marek!
„„iiafwo Loter. zawiera inn nnnV .  ",państw o, u ia  im  ,0( 0 losów, z k tó ­
rych 50 500 l»sów w■ ^k la sa rh  z p iw nośc ią

WygryWft ' w a n e f w ^ d r n ^ r a i ^  Wyl° 80‘ 

5 0 0 , 0 0 0  m a t e k
szczegółow o *

1 k 3 0 0 ,0 0 0  m. 1 a 60 ,000  m.
1 „ 200 ,0 0 0
2 „ 100,000 „ 
l ” 9 0 ,0 0 0  „
1 I  80  0 0 0  „ 
2 r 70 ,000

2
1
5 ,
3 ; 

26 ,

90 .000
30 .000
20.000
15.000
10.000

56 a 3000  m 
l<6 „ 3000  B 
*53 .  2000  ,  
512 „ 1000 „
618 „ 500

48710 w ygran. po 300 , 200, 150, 1 4 3  124
1 0 0 , 94  m arek  l t d , w ogólnej kwocie

9 milionów 880 ,450  marek.
R ząd  pow ie izy ł mi sprzedaż losów , roz 

syłam  je  więc do w szystkich zamiejscowych 
m iast, naWt t  najodleglejszych, za o t tz ,  m aineir 
n a ltź ) to*ci w banknotach  mb przekazem  pocz- 
towym . Mniejsze kw  ty  d la wyrów nania możm. 
urzesył-ić także  m aikam i pocztowem i. Com 
losow do c iągnienia pierw szej kl*sy w inos. 

za cały  los o ryg inalny  zir. w. a. » . 5 o  
„ p e ł - » " » ”
„ ćwierć „ ~~-® «

Po o trzym aniu  n a leży to śd  rozsyłam  narych 
m iasr z a n ó z io n e  o ryg inalna b is / ,  tudzież o ry­
g inalne  p lany, a  po ciągn ien iu  przesyłam  . a 
tychm iast urzędów , wy kaz w ygranych W szy­
stk ie  w y g ran e  w ypłacam  natychm iast po  cią 
gm eniu. Niedawno
santom  głów. w ygr. 254 000, 1 ^ ,0 0 0 , 1> 2,000 
k il.,a  po 100,000, 80,000, 50 000, 1 wiele p (1 
40,000, 30,000, 25,000 i t d , życzę więc nam i 
szczęścia zaszczycającym  m nie luteri-santom. 
L atk aw e  zam ów ienia p roszę  nadesłać  do 

15 listopada b. r. 
W szelkie lis ty  należy  w ysłać za rewersem  

p id a ć  dok ładny  adres.
W szeliie  zam ów ienia łę d ą  natychm iast wy 

konane a jak o  głów ny k o lek tan t rozsyłam  ty l 
ko urzędow ym  herbem  zaopatrzone oryginal-
nelosy, 00 jeszcze do wiadomoś.i podaję. Zpo
wodu licznych zam ów ień , p roszę  o szybkie 
nadesłani.-, w każdym  razie  jednak  do wyż j  
oznaczonego dnia. (2602-3-5

J. Dammann w Hamburgu,
H a t h  h a u  s e t  r a n n e  i  O .

r 5 '

CHOROBY ZARAŹLIWE
N iedaw no lab zadaw nione, skrofu ły , choroby skórne (lisz­

a je , w yrzuty, s trupy , trĄd) 1 inne  c ie rp ien ia  naskórne, 
spow odow ane zan ieczyszczen iem !zepsuciem  krw i.W rzody, 
gruczoły, reum atyzm , rany , w rzody w ustach I w gardlÓ 
nabrzm ienia, narośle  na kości, strum , n iem oc i drngorredne 
i rzec iorządne peryody syfilisu nabytego lub dziedzicznego.

Leczenie n iezaw odne i radykalne chorób najbardzie j 
zastarzałych  i najuporczyw szych , n ieuotępuj^cych przt-d 
żadną m etodą lekarską , leczą się przez użycie.

BISCUITS™ 0LLIVIER
Jedyne potwierdzone przez Akadem ję  Medyczną w Paryżu  

Jedyne upoważnione przez rząd francuski.
Jedyne, jakich używają w szpitalach Paryskich.

2 4 , 0 0 0  FRANKÓW NAGRODY NARODOWEJ 
Lekarstw o to, bardzo przyjemne w sm aku, za lecane od 

la t przeszło 60 przez najznakomitszych lekarzy , ja k o  najsk u ­
teczn ie jszy  znany dotąd  irodek przeczyszczający  krew , je s t 
jedynem  w całym  i  w iecie, jakie otrzym ało w yżej w j -mie­
nione ty tu ły  i oznaki honorowe, eo dow odzi jego  znakom itej 
skuteczności.

Pod dobroczynnym wpływem  tych biszkoptów apety t 
pow raca, funkeye żyw otne przychodzą do normalnego stanu, 
a po kilku tygodniach leczenia chorzy spostrzegają, że

| .8zystkie przypadłośoi chorobliwe nikną i zdrowie, choóby 
najm ocn iej podkopane przez zepsncie i zanieczyszczenie 
k rw i, przychodzi do normalnego stanu.

SU a d  fMssro,.- 12, U li  DI EIV0 U, •  I* r * M

D ostać m ożna w K rakow ie w ap tek . pp. T rau  
ozyńjkiego, R odyka i W iszniew skiego ; w eL w o 
*ie w a p te k a :h  pp. K. M ikolascha, K izyżanow  
sk iego  i N ahlika. (2491-21-)

Dra Fr. LENGIELA
Ha l*it ni 

b r z o z o w y
Ju ż  sam sok  roślin ­

ny p łynący  z brzozy, 
jeże li p ień  p rz e b ija ­
m y , znanym  je s t  od 
n iepam iętnych czasów, 
ja k o  na jlepszy  środek  
u p ięk sza ją c y ; — jeże li 
je d n a k  sok  ten  w edle 
p rzep isu  w ynalazcy zo - 
stan ie  p rzy rządzonym  
w drodze  chem icznej 
na  balsam , w tedy  n a ­

biera praw ie cudow nego sk u tk u . [2405 3 ] 
Jeże li posil a r  (jem y w ieczorem  tw arz 

lub inne części c iała  tym  so k iem , to 
Jaś na drani dzień odpada pra­
wie nieznacznie łap ie, ze .kóry, 
która przez to staje alę bielutką 
I delikatną.

Balsam  ten  w ygładza zm arszczki i b li­
zny z ospy  pozosta łe  na  tw arzy  i nadaje 
jej m łodocianą b a rw ę ; cerze p rzyw raca b ia­
łość, de lik a tn o ść  i św ieżość, usuw a w bar- 
d so  k ró tk im  czasie piegi, plam y w ątrobia- 
ne, czerw oność nosa, p ryszczk i i w szelkie 
inne nieczystości cery  — Cena sło ik a  z o- 
pisem  użycia 1  złr. S O  o.

Do nabycia w W iedniu  we w szystk ich  
w iększych apti kach — rów nież w  aptece 
F i l .  M c u s t e i n a ,  I., P la  ikengassa.

Obecnie ceny wstępu o połowę zniżone
Przy  ulicy  D ie tlo w sh ie j, w w ielkiej drew nianej 

budzie, w spaniale ośw ietlonej gazem . 
VM tćego słynnie  znane

muzeum historyczne
najw i k. w ystaw y w E u ro ­
p ie  k la T u sso t w L ondynie.

M iędzy licznem i dziełam i 
sz tuk i podnieść szczególnie 
należy: M unkaczego C hry­
s tu s  p rzed  P iła tem , tk ła -  
dający  się z 50 figur n a tu ­
ralnej w .elkości 

O tw arte od  godz. 4ej do  ICej w ieczór. W  nie- 
dzielę i świę ta  cały  dzień. __________ [2457]

Odpowiedzialny rządca Drukami Józef Łakoć iński.


